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DRUK DO TEJ PORY 


T ’X7'7’ IERSZE Emilii Dickinson wydano po 
rr raz pierwszy w roku 1890. Około 400 
egzemplarzy sprzedało się w parę miesięcy, co było 
wtedy naprawdę sukcesem, i drukowano dalej. To¬ 
masz Wentworth Higginson i Mabel Loomis Todd 
przygotowali ów druk z notatek. W ich edycji 
mogą budzić zastrzeżenia głównie zwrotki, ale 
sprzedaż dowiodła, że poezję oceniano przychylnie. 

Poglądy zmieniły się w 1955, kiedy Tomasz 
Herbert Johnson opublikował Poematy Emilii 
Dickinson. Opracował manuskrypty otrzymane 
przez EIniwersytet Harvarda w 1950, jako dar od 
Gilberta H. Montague. 1 W 1956, College Amherts 
dostał kolekcję od Millicent Todd Bingham. 

To druk Johnsona przyniósł opinie o „obszer¬ 
nym”, a nawet „wszechobecnym” stylu myślnika, 
„niekonwencjonalnym” bądź „nieoczekiwanym” 
użyciu dużych liter, czy w sumie „idiosynkratycznej 
poetyckiej praktyce” pani Dickinson. 2 
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Poetka, zarówno jak jej czytelnicy, znali poprawną 
pisownię, chociażby mając po prostu świadomość 
tekstów założycielskich, jak Deklaracja Niepod¬ 
ległości, Konstytucja, czy Karta Praw 

W Deklaracji byłaby osobliwością Jana Dun- 
lapa duża litera dla wszystkich rzeczowników, form 
od nich pochodnych, oraz fraz gdzie rzeczownik 
jest odniesieniem, jak „to Publish and Declare” — 
uczynił to jednak wedle dość powszechnego i 
znanego stylu drukarskiego owych czasów. 

Poza owym stylem możemy dużą literą 
pojęcia dookreślać. Jan Carter pisał Konstytucję z 
dużej litery, jako tą Zjednoczonych Stanów. Dla 
Stanów poszczególnych drukował słówko „konsty¬ 
tucja” z litery małej. 

Emilia Dickinson na pewno nie miała swojej poezji 
za jedynie żart, chociaż jej wiersze okazują także 
poczucie humoru. Tomasz Wentworth Higginson i 
Mabel Loomis Todd mieli świadomość osoby 
poetki. Wiedzieli, jak robiła notki, czy szkicowała 
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wiersze, oraz jak miała wyglądać kopia czysta — 
wedle jej własnego uznania. Ich wydanie nie ma 
„idiosynkrazji”. Te pojawiły się w druku Johnsona, 
w roku 1955. 

Większości utworów poetka nigdy dla druku 
nie sfinalizowała, a dzisiaj wszystkie formaty to 
edycje, względem dopracowania tekstu gdzieś 
między pierwszym szkicem a Deklaracją Niepo¬ 
dległości jak wydana. Zawsze jest proste pytanie: 
czy wierzymy, że Emilia Dickinson próbowała 
mówić o Pszczołach, Uszach, czy Ptakach tak 
wyjątkowych, że je piszemy z dużej litery? 

Babbles the Bee in a stolid Ear, 

Pipę the Sweet Birds in ignorant cadence — 

(Bezpieczni w alabastrowych swych izbach, edycja 
Johnsona; duże litery nie występują w PepublikMni- 
nie z 1862, kiedy poetka żyła). 

W internecie 3 możemy spojrzeć na próbkę 
F124C, szkic Bezpiecznych w alabastrowych swych 
izbach w Houghton, jednej z bibliotek Uniwersy¬ 
tetu Harvarda. To rękopis ołówkiem. Jeśli Emilia 
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Dickinson używała takich dużych liter, musiał być 
powód. Obrazki mają wzmocniony kontrast. 




CZ f S 

ĆAJ O C' Bjt 

(slvu) Pt* 'tyy-iiyuft 
F Ca* h *£->• f 
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<ŹL^-r^>. SŃU-k - 
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Próbka Houghton F124C. 


Nawyk ręki ma „znaczek nie do druku” e: znajdu¬ 
jemy go tylko w rękopisach. Porównując Diadsms, 
Dogss, Surrsndsr, oraz Firmaments wraz z soundless, 
moglibyśmy myśleć o akcencie wyrazowym i dłu¬ 
gości samogłoski. 

Wraz z kształtami jak sntirely, ms i rssnrrec- 
tions, w rękopiśmiennym Wyrzeczeniu jak wydane 
przez Little, Brown i Spółka w 1891, oraz Eden z 
Nocy Nieokiełznanych (Houghton próbka numer 
269 u Franklina), możemy myśleć o samogłoskach 
niskich i wysokich, w jakimś ogólnym konturze. 
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Fac-simile of " Renuticiałionby Emiiy Dickinson. 

PR IM EL I.N THE 7 IR ST VOU)M£ Of BEK POEMS. 

(Z/- /Z*#* 




^Će&Z* 






W pozycji środkowej kart samogłosek, między 
samogłoskami przednimi i tylnymi, oraz niskimi 
i wysokimi, jest jakość centralna dźwięków mowy 
Niektóre skrypty fonetyczne mogą ją mieć za szłę. 

Owo odręczne s jest jak grecki epsilon. 
Widać, że nie ma przedstawiać szły, ale może 
zaznaczać długość i wysokość samogłosek wedle 
jakości centralnej. Jest jak prekursor, względem 
dzisiejszych zapisów fonetycznych. 
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Czy jest może jakiś związek między epsilonem a 
dużymi literami manuskryptów? Rozważmy frag¬ 
ment poematu Sukces w edycji Johnsona. 

Not one of all the purple Host 
W ho took the Flag today... 

Jak by pomyśleć o kimś, kto wierszem mówić lubi, 
osoba taka położyłaby większy nacisk na słówka 
jak host i flag , aby nam wiersz powiedzieć. Ten 
nacisk nie przypada na słowa najważniejsze. To 
akcent proyodycyny. 

Możliwe, że Emilia Dickinson dzieliła się z 
przyjaciółmi swoimi oznaczeniami dla intonacji i 
rytmu. Poeci jednak nigdy nie oznaczali prozodii 
do druku: nie robi się tego dla czytelnika, robi się 
to dla swoich samogłosek. W pobliżu prozodycz- 
nego nacisku, samogłoski nieakcentowane stają się 
najkrótsze, a to waży na poetyckiej mierze — taki 
może być związek między dużymi literami a 
epsilonem. 

Zanim zajmiemy się analizą sposobu pisania 
jakkolwiek dalej, zastanówmy się, czy mamy próbki 
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rzetelne. Względem cech fizycznych egzemplarzy, 
mo-żemy skupić się na Houghton F124B. Zbadaj¬ 
my odręczną cechę, digraf TH w Alabastrowych 
izbach, aby porównać ją z Houghton F67B. 



Houghton F124B. 

Zarówno Johnson jak Franklin zaakceptowali 
F124B, a nawyk ręki nie ma charakterystycznego T, 
jakie widzimy w F124C. Z wyjątkiem okresu 
dorastania, a wieku podeszłego tylko czasami, pis¬ 
mo tak samo z siebie raczej się nie zmienia. 

fynućb po /M * tpl %tr 

L^(J O- f' ds $ ę o > C r . 

r ty T) ''-Ol/ts/ f - 0— * cO - 

Houghton F124C. 

F124B wygląda na bliższe czystopisowi niż F124C, 
a litera T Emilii Dickinson rosłaby — a nie stawała 
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się mniejsza — w miarę finalizowania przez nią 
tekstu. Możemy powrócić do Wyrzeczenia Little 
i Brown, dla słówek there, thought , czy that. Pismo 
nie jest tu tak swobodne, jak w próbce F124C. 


Fac-iimilc oj " Re»uttciałion. , ‘ by Emily Dickinson. 

PCWTIO w THE PIBST VOŁUME Ol HE* POEMS. 



Teorie o pogarszającym się wzroku Emilii Dickin¬ 
son zawodzą pod poważnym względem: litery w 
F124B nie są zwiększone ani rozstawione. Próbki 
jak P90-39, Suspens , mogłyby uzasadniać wątpli¬ 
wość co do ostrości widzenia pisarza, o ile jakość 
tutaj nie wynikła z innego wyznacznika, a mógł 
nim być i nadzwyczaj krótki ołówek. Jednak we 
wszystkich literkach T kreseczka i belka się scho¬ 
dzą, a kreseczka wędruje nieco na lewo od belki. 

& 7 ' ^ ^ »V. / 6- swf e 

— • 

*>>/' s ^ 0 C, / C. e s *r 







Osobom o niezaburzonym wzroku zdarzają się trud¬ 
ności w stylu pisma. Alternatywna literka T, z kres¬ 
ką przesuniętą w prawo, jawi się jednak z gładkim 
przepływem atramentu także w próbce F67B. 


(O? 



Houghton F67B zarówno jak F67A to kopie 
poematu Za pógno. Pokazują tekst przepisany nie¬ 
mal spójnie z drukiem Higginson i Todd. Próbka 
Houghton F67A różni się dwoma słowami, joy oraz 
remaining ; natomiast Houghton F67B różni się jed¬ 
nym słowem ,joy, a słówko to jest jedynym, które 
się nie rymuje. 


Delajed till she had ceased to know, 
Delajed till in its vest of snów 
Her loving bosom lay. 

An hour behind the fleeting breath, 
kuter by just an hour than death, — 
Oh, lagging ycstcrclay! 
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Could she have guessed that it would be; 

Could but a crier of the JOY (firstprint: glee) 

Have climbed the distant hill; 

Had not the bliss so sloiv a pace, — 

Who knoins, but this surrendered face 
Were undefeated still? 

Trudno wierzyć, że autorka przepisałaby cały 
wiersz (kilka razy!), z jednym tylko odstającym 
słowem, oraz innym charakterem pisma — aby 
posłać przyjaciołom? Więcej, Johnsona joj w miej¬ 
sce glee nasuwałoby, że osoba „kochająca” mogłaby 
się cieszyć śmiercią „kochanej” (stąd cudzysłowie), 
a wiersz, choć ironiczny, nie wyraża takiego przesą¬ 
du ani błędu wysłowienia. 

Glee jak w pierwodruku nie tylko się rymuje: 
„glee and glory”, motyw pieśni i sławy w legendach 
anglosaskich, zwyczajnie stał się czytelniczej pub¬ 
liczności mniej znajomym. 

Wiersz może sugerować księcia Alberta 
Saxe-Coburg i Gotha, którego małżeństwo z królo¬ 
wą Wiktorią otaczane było w Anglii propagandą 
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olbrzymiego rodzinnego szczęścia, podważaną w 
czasach owej królowej, a także potem. Dzisiaj 
możemy przeczytać wątpliwości historyk Jane 
Ridley na BBC News. 4 To za „domowej błogości” 
królowej Wiktorii doszło do kolejnego napięcia 
między Stanami Zjednoczonymi a Brytanią, w Afe¬ 
rze Trent. Książę Albert zmarł w grudniu. 

Praca językowa może i preferować znaczniki, ale 
nigdy by nie wyglądała jak kopie Houghton, gdzie 
tekst przepisano z jednym wyraźnie niepasującym 
słowem: osoba o standardowej językowej zdolności 
znalazłaby synonim lub rym bez problemu. 

Emilia Dickinson była w swej językowej biegłości 
ponad standard. Rozważmy Legat z uwagą na 
redukcję samogłosek, w angielskim naturalną, da 
on nam dwie zwrotki o 8 i 5 długościach. An¬ 
tyczne czy klasyczne kanony dawały „sumować” 
długości samogłosek. Krótka mogła stanowić jed¬ 
ną, a długa dwie — nie tylko w wierszu elegijnym. 
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Poetka używała swojego epsilonu ściśle w 
miejsce litery „e”. My użyjmy epsilonu odwróco¬ 
nego, 3, czerpiąc z kształtu he ( 3) w fenickim, 
popularnym piśmie handlowców Morza Śródziem¬ 
nego w Antyku. Nie poczytujemy sobie wglądu w 
umysł poetki; wnosimy symbol na powiązanie 
ogółem długości samogłoski z jakością centralną. 

Nie było w klasyce redukcji samogłosek, ale 
możemy przecież myśleć o własnym sposobie na 
prozodię w angielskim jako języku naturalnym. 
Druk pogrubiony zaznacza akcent prozodyczny, a 
szewron (czy też „kapelusz”, A ) samogłoski naj¬ 
krótsze, w bliskości prozodycznie prominentnych 
pozycji. Możemy je mieć za pół długości. 

8 You left me sweet, two le_g3_cies, — 

5 A le_ A gs_cy Nf love 

8 A Hea_ A V3n_ly Fa_ A tli3r would con_tent, 

5 Had He 'ths of_ A fsr of; 

8 You left me ba A und_ A d3_rez of pain 
5 A C3_pa_ A ci3S as the sea, 
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8 Be_tween e_t3r_m_ty and time, 

5 Your con_ A sci3S_ A n3SS and me. 

W słówku „boundaries” dyftong nie stanowi 
dwóch samogłosek, a może „się dodać” z po¬ 
bliskim krótkim a 3. Jak już zanotowałam, możemy 
myśleć o kimś, kto po prostu lubi mówić wierszem, 
a nie koniecznie o pompatycznych prezentacjach 
dla rymowanych wersów. 

Spójrzmy teraz na „wielkie litery” w próbce 
Houghton P90-28: poprzedzające uwydatnienie 
prozodyczne dla l^egatu znacznie konwerguje; 
prozodii nie zaznacza się w druku, gdyż ekspresja 
w mowie jest zawsze, jakkolwiek do pewnego 
stopnia — indywidualna. 
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P90-28 różni się od Higginson-Todd słownictwem: 
dziś większość kopii pokazuje wersje nigdy do 
publikacji nie opracowane, gdy specjalna Pszczoła 
czy Ucho nie ma jak zadbać o poetycki urok. 
Nadużywanie myślnika przez Johnsona też biegłoś¬ 
ci nie służy: jak nawet wymówić to skrócone —’t? 
A precious — mouldering pleasure — *t is — 

To meet an Antiąue Book — 

In just the Dress his Century wore — 

A prmlege — I think — 

His venerable Hand to take — 

And warming in our oivn — 

A passage back — or two — to make — 

To Times when he — wasyoung — (W bibliotece). 

Autorzy Amherst College twierdzą, że odtworzenie 
sposobu pracy poetki nad językiem jest raczej 
niemożliwe: materiał oryginalny jest za skromny. 

Nie jest możliwe, aby jakakolwiek transkrypcja 
tych fragmentów oddala istotne detale tego, jak 
Dickinson oryginalnie kładła swą poezję na papierA 
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Musimy poddać fascykuły ponownej ocenie. 
Kształt litery T mógłby się okazać miarką za wąską 
dla oceny tych rękopiśmiennych próbek. Nasze 
kryterium może objąć epsilon, orzeczenie, kontur 
samogłoskowy, fonemikę, odniesienie osobowe w 
myśli abstrakcyjnej i ogółem stylistyczną spójność. 

Ażeby nie ukształtować tu poradnika do fał¬ 
szowania zapisów, spróbujmy tylko sobie uświado¬ 
mić, na co by nam przyszło się godzić, lekceważąc 
kryterium gdzie przynależy kształt litery T. Użyjmy 
„próbki” stylu pisma Emilii Dickinson w suchym 
markerze: „próbka” nie ma oszukać; ma zachęcać 
do otwartości umysłu. Hear — I have never met this 
Teresa — Ti miły. 


W czasach Emilii Dickinson markery nie miały jak 
wysychać, bo ich nie było. W życiu codziennym 
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ludzie mieli dwa istotne zwyczaje, trzymać kajety 
do robienia notatek, albo odręcznego kopiowania. 

Zeszyty do kopiowania były dla uczniów, aby 
przepisywali przykłady. „Produkować” je można 
było równie dobrze w domu, a osoba piśmienna 
dostarczała wzorca dziecku lub osobie o trudności 
z pisaniem. Naśladowanie czyjegoś stylu pisma było 
wtedy czymś znacznie zwykłejszym niż dzisiaj. 

Co więcej, zwyczaj ten nie był nowy ani 
ograniczony do Ameryki. Publikowane w Filadelfii 
czasopismo Port folio, wolumen XVI z 1823 roku, 
wykładało zalecenia dla brytyjskiej młodzieży: 

Młodzyej powinna zęaczynać pisać w bardzko 
wczesnym wieku, \ dobrzy pianego powodu, ij im 
wcześniej się jakieś mechaniczne działanie zęaczyna, tym 
większy / nabywa się iv nim wprawy. Dopóki uczyń nie 
zyobi zytaczyycego postępu, należy go uczyć imitować nie 
owe kaligraficzne modele, zębyt czysto używane, 
ale rękopiśmienne próbki u góry strony f 

Papierowe księgi zszywano dla domowej 
rachunkowości, jak też rodzinnej czy indywidualnej 
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nauki. Większość ludzi umiała zrobić zeszyt, a 
strony zwykle numerowano: cyfry potrafią wska¬ 
zać, czy jakaś zawartość została utracona. Tylko 
kilka z manuskryptów poezji Emilii Dickinson ma 
cokolwiek jak numer strony. Przy ilości powyżej 
tysiąca pięciuset utworów, wedle obliczeń Johnsona 
zarówno jak Franklina, byłoby naturalnym mieć 
zapis gdzie wszystkie strony są numerowane. 

Ktoś mógłby powiedzieć, wiersze łatwo na luźnych 
kartkach uszykować względem początku czy końca 
tomu. Poezja może się zdawać abstrakcją; pomyśl¬ 
my o kulinarnych przepisach. Ilu byłoby dzisiaj 
ludzi, żeby je notować w osobistym rejestrze i 
mówić, iż trzeba ich używać wedle numeru strony? 
Numerowane strony dają oznaczać treść także na 
inne sposoby; a jak się chce, można mieć kilka 
zeszytów dla różnych typów treści. 

Fascykuły zawierają głównie wiersze które Dickin¬ 
son gadała sobie trud starannie skopiować na kartki 
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papieru, yłojyć i %szęyć sznurkiem, mówi uprzednio 
przytaczana strona Harvardu, a ta Amherst zgadza 
się, że większość utworów ma przepisany kształt. 

Emilia Dickinson byłaby osobą, która „zada¬ 
ła sobie trud” przepisywania, nie zachciało się jej 
jednak nigdy zrobić regularny zeszyt i ponumero¬ 
wać strony. 

Jak na osobisty rejestr, przepisywanie jest 
dziwnie pośpieszne. Sama autorka „przerzuciłaby” 
słówka w wersach ( Koniec burzęy wielkiej ): 

Then a softness suffuses the story, 

And a silcncc the teller’s cyc... 

Wzruszenie i cisza zostają przywrócone na swoje 
miejsca oznaczeniami (Życie V, próbka F685). 
Moje Google Drive ma próbki ułożone według 
pierwodruku, by łatwo je było porównywać. Źródło 
dla tej poezji jest na teresapelka-in-polish.com. 

W bibliotece (Życie X, próbka P90-10) sama 
autorka przepisałaby utwór powtarzając się we 
frazach, czego pierwodruk nie ma, chociaż nie 
podejmuje się nawet podziału na zwrotki: 
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On themes concern our mutual n/ind, 

The literaturę of man — 

What interested scholars most, 

What competitions ran 
W hen Plato was a certainty, 

And Sophocles a man. 

(Liczba czasownika w Pozłoci też jest nietknięta). 

Begpiecgni w alabastrowych swych izbach mieliby tego 
samego rodzaju, dziwnie „mechaniczny” błąd, 
porównajmy próbki FI24 A-D: 

Tight laughs the breege in her castle above them... 
Tak zaczyna się zwrotka zaraz następna: 

Grand go theyears in the crescent above them... 
Szkolna praktyka kopiowania mogła być i nawet 
zupełnie mechaniczna, jednakowoż przepisywanie 
własnego tekstu zawsze było i pozostanie inne, u 
osoby stosującej własny rękopiśmienny styl oraz 
semantykę. 

Tutaj, autorka przepisałaby utwór z sugestią 
korekty, ale korekty nie dokonując, a w treści gdzie 
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zachowanie uprzedniej formy wygląda na niepo¬ 
trzebne — chyba żeby się zastanawiać nad leksy¬ 
kalną korelacją między poszczególnymi wierszami, 
czemu tu konkretnie przykład w J621 nie bardzo 
jednak by miał jak posłużyć: 

I asked no other thing 
No other was denied 
I offered Beingfor it; 

The mighty merchant sneered+ 

U dołu strony symbol plus jest przepisany wraz z 
sugestią +smiled. 

Bez sugerowania korekty, Jeśli cię oczekiwać jesienią 
mogłoby mieć efekt i komiczny, ale tylko gdyby 
wierzyć, że sama autorka nie była świadoma, jak 
skutkuje brak rymu w połączeniu z brakiem od¬ 
niesienia w kontekście (Miłość VI, próbka J511): 
If I could seejon in ajear, 

I’d wind the months in balls — 

Andput them each in separate Drawers, 

Forfear the numhers fuse — 
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Higginson i Todd nie podejrzewali takiej poetyckiej 
niewiedzy, bądź to nie pierwszy czy jedyny utwór 
dający myśleć, że mieli inne, lepsze egzemplarze. 
If I could seejou in ajear, 

I’d wind the months in balls, 

A.ndput them each in separate dramrs, 

Until their time befalls. 

Prąd raczej nie przynależał wtedy z ich życiem — 
Johnson datował wiersz na rok 1862. W Bostonie 
pierwszy elektryczny tramwaj ruszył w 1888. W 
całym USA, jako pierwsza weszła z prądem na 
rynek California Electric Company, w 1879, swoim 
systemem dla San Francisco. Ich komercyjne 
generatory zastartowały w 1880. Wczesne wysokie 
napięcie ważyło około 10 dolarów za lampę od 
zmierzchu do świtu, głównie na miejskich kufrach. 
W Nowym Jorku Thomas Edison zaczął swą pub¬ 
liczną dostawę energii w 1882, prądem stałym. 

Nie ma rejestru o instalacji elektryczności w 
domostwie w Amherst za życia poetki (zmarła w 
1886 roku), a Muzeum Emilii Dickinson prezen- 
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tuje pokój pisarki z lampą paliwową. Komponenty 
wiersza jak gospodynie czy szuflady sugerują dom; 
J511 zawierałoby ekstrapolację na jaką dowodów 
w stylu Emilii Dickinson nie ma, stąd moje podą¬ 
żanie za Higginson i Todd. 

Pozostaje bezstronnie realnym, że zszywki bez nu¬ 
meru strony dają robić wstawki. Musielibyśmy to 
zignorować i spróbować — cóż, wizualnie rodzaju 
dywanu do wieszania na ścianie, akustycznie zaś 
łomotu, na poetyckie wyobrażenie kobiety (F332A): 
Sift ber, prom Brom to Barefoot! 

Strain tillyour last Sur misę — 

Drop, like a Tapestry, away... 

(Ustępstwo, Miłość V). Opór byłby ze strony męż¬ 
czyzny „frywolny”: myśl bardzo inna od Emilii 
Dickinson w Apoteoyie. Więcej, w pierwodruku 
utwór nie mówi o mężczyźnie, proszę zobaczyć 
analizę na stronie 225. 

Epsilon ze zszywek też miewa wątpliwą 
dystrybucję. Odmiennie także od wyobrażeniowo- 
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ści poetki, Wiatr (próbka F334A) rozwijałby 
metaforyczną rękę w cielesny pył, a to literując 
kształt słowny „beyond” z epsilonem zarówno jak 
bez niego, w dwóch bezpośrednio po sobie nastę¬ 
pujących wersach. 

Inheritance, it is, to us — 

Beyond the Art to kam — 

Beyond the trait to take aimy ... 

Prozodyczne znaczniki nabierałyby wyglądu 
„wskazań do użycia”, a wersy to zwyczajne 8 na 6 
samogłosek. 

Podejrzenie może wzrosnąć, jeśli porównamy Bort 
folio, stronę 302: 

W sokołach publicznych oczekuje się może, iż ten [...] 
przez nac KP n J d° wolnego z an> °du ma j a ^ nabyć dość 
wprawy w mechanicznych czynnościach pisania oraz 
arytmetyki albo zanim osiągnie wiek, w jakim zwykle 
się młodzież d° owych szkół przyjmuje, lub wykorzys¬ 
tując dla tej drugorzędnej i pomocniczej nauki święta 
i wakacje. 
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Podważany fragment zszywki, po aluzji do pienię¬ 
dzy we frazie „Art to Earn”, tak się oto kończy: 

In some oddfashion 
of it’s oivn — 

Some ąuainter Holiday — 

Pierwodruk skrytykowano za kształt zwrotki oraz 
jako obszerną redakcję oryginalnej poezji. Z tym 
drugim się nie zgadzam i załączam analizę utwór 
po utworze, także dla kontynuacji kryterium. 
Pierwodruk nie jest obszerną redakcją, a hurtem 
wiara w fascykuły — ponieważ zostały napisane 
odręcznie — nie robi tej poezji żadnej przysługi. 

Wierzę, że moje zastrzeżenia są rozsądne, a 
moją decyzją jest poetce sprzyjać. Wydawcy 
dokonywali szerszych edycji za zgodą autorów 
żywych, niż ta potrzebna tutaj. Nie ma jak szukać 
czy sobie rościć aprobaty Emilii Dickinson, lecz to 
tyczyć się będzie edycji mojej, jak każdej innej, 
podczas gdy kształt edytowany zważa zawsze na 
językowy standard i jakość materiału źródłowego. 
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Passus odbyć w pr^es^łość, lub dwa, 

Do czasów jego młodych. 

{koniec zwrotki} 

Osąd jego przedni gbadać, 

Zmiarkować umiejętność, 

Co umysłów tyczy wgajem, 

W pisarstwie wielu wieków; 

{koniec zwrotki} 

Co najciekawsze scholarom, 

O co były zawody... 

Językowe przedsięwzięcie poetki może zyskać na 
wdzięku, jak przyjąć zwrotki tematyczne i adapto¬ 
wać interpunkcję, a to gwoli przyzwoitości wobec 
poezji z prywatnych notek: swoich nieukończonych 
pism nie mielibyśmy za uczciwą prezentację. 

Zapraszam do porównania mojego obejścia 
z tekstem w Partach Wolności USA. Konstytucja to 
„bonanza na składni”, czyli wyjątkowo bogate 
źródło. Nie możemy tylko mieć form językowych 
wiekujących od setek lat, w nauce nowoczesnej 
gramatyki; teresapelka-in-polish.com. 


38 



POETYCKA INTERPUNKCJA 

Z WROTKI wedle Higginsona i Todd wy¬ 
glądają na zorientowane na proporcje, a 
poezja raczej nakreśla zakresy semantyczne. Końce 
wersów potrafią działać jak przecinki; złóżmy tekst 
w jedną linijkę i zobaczmy (Czas a Wieczność, X): 

I died for beautj, but ivas scarce adjusted in the to mb... 

Moglibyśmy mieć wrażenie, jakoby osoba 
ledwo pasowała do trumny, ale u końca wersu 
zazwyczaj się na chwilę zatrzymujemy. Możemy tę 
pauzę wyrazić „domyślnym przecinkiem”. 

... but was scarce, adjusted in the to mb... 

I owszem, osoba poetycka nie martwi się o przes¬ 
trzeń, a wkrótce ma towarzysza: umrzeć za piękno 
nie wystarczyło, a nie da się umrzeć dwa razy. 

Nasz „domyślny przecinek” będzie zależeć od 
sensu słów. Porównajmy Sukces w transkrypcji na 
zdania: 

Success is counted sireetest bj those who ne’er succeed. 

To comprehend a nectar, reąuires sorest need. 
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Jeśli dopuścimy w Samotnym domu wizję taką, że 
Słońce było może zdolne samodzielnie otwierać 
drzwi, pozwolimy na myśl, że z domostwa coś mo¬ 
gło zostać ukradzione: 

Fancy the sunrise left the door ajarl 

Pierwodruk jednak być może „zgubił” przecinek. 
Fancy the sunrise, left the door ajarl 
Możemy kontynuować zapiski o interpunkcji wraz 
z odniesieniem do zwrotek. 


ZWROTKA TEMATYCZNA 

AMOTNY DOM daje pewność, że Emilia 
L.J Dickinson nie była stereotypowa w swej 
pisemnej kompozycji (Życie, wiersz XV): 

Od tej drogi, gnam domy samotne, 

Co rabuś upodobałby sobie — 

Osłony drewniane, 

Okna niskie, 

Zaprasgają 
Na portyki ... 
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biblioteka pokazuje jednak nieukończony kształt 
zwrotki, w kopiach pisemnych zarówno jak dru¬ 
kiem. Stan zdrowia przed śmiercią nie dał Emilii 
Dickinson nawet zatytułować wszystkich wierszy. 

... Sukniąprgeg Dantego cgcgoną. 

Sprged roków setek, fakty 
{koniec zwrotki} 

Z wprawą wnikliwą on kreśli, 

Ag ktoś winien w miasto przyjść ... 7 
Zwrotki potrzebują być integralnymi jednostkami 
sensu słownego. Wiatr zachęca do rozważenia 
zwrotki jako strukturę tematyczną. 

Z tych, co się sgeroko rozlegają dźwięków, 

Nie ma dla mnie gawołania 

Jak ta stara rytmu miarka w drgew ga łęgi ach, 

Begfragy akompaniament — 

Wiatrją cgyni jakby aktem dłoni jakiejś, 

A palcami cgesge niebo, 

Potem się waha, g nut kiściami opada 
Dogwolonych mi, a bogom. 

{koniec zwrotki} 
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Gdy w zespołach wojażują sobie wiatry, 

A po drzwiach przy tym brzdąkają, 

Aj się. ptastwo chowa wyżej, 

Co by trwać w orkiestrowanie; 

Pierwodruk ma tu przecinek. U końca zwrotki 
przecinek może jednak robić wrażenie, że coś jest 
przerwane, po fragmentowane. Średnik lepiej działa 
w zakreślaniu tematycznie samodzielnych struktur, 
a pierwodruk obejmuje takie zastosowanie, zobacz¬ 
my Przyjemności wpierw pragnie serce, W bibliotece, 
bądź też Czy ma barka zatonęła iv morzu. 

Przecinek może zakreślać komponenty semantycz¬ 
ne dalej rozwijane. Powróćmy do Sukcesu. 

Success is counted sweetest 
By those who ne’ er succeed. 

To comprehend a nectar 
Beąuires sorest need. 

Not one of all the purple host 
Who took the flag to-day 
Can tell the definition, 
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So elear, of victory, 

As he, defeated, dying, 

On whose forbidden ear 
The distant strains of triumph 
Break, agoniged and elear. 

Poemat przynosi obraz przelotnego zwycięstwa 
wroga. Decydując na korzyść kształtu jednolitego, 
mogłam się kierować kopią druku 72S-700 z 
Houghton. 8 Wedle relacji, wydawca Thomas Niles 
przyznał w liście do Emilii Dickinson, „bez 
wątpienia spostrzegła Pani, iż zmieniono nieco 
[jego] frazy”. 9 Problem nie polegał na układzie 
tekstu, choć podzielono wiersz na zwrotki dla 
pierwodruku. 

Ostatnie wersy jak w Masque of Poets 
pozostawiałyby definicję sukcesu osobie zaznającej 
porażki: wróg zabiera flagę, a główna postać 
umiera, słysząc triumfalne okrzyki, the distant 
strains of triumph break, agonizing elear. 

Semantyka przeciwstawna nigdy jednak nie 
staje się w wersach Emilii Dickinson pomyleniem 
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pojęć, a w pierwodruku postać główna traci flagę, 
lecz niedaleko słyszy wroga pokonanego: 

The distant strains of triumph 

Break, agonized and elear (Higginson-Todd). 

To integralność tematyczna skłoniła mnie do 
przedstawienia Chorału dnia w rozplanowaniu na 
4x3 — 6 — 3x3 — 6 wersów, a pojęcie struktury 

tematycznie samodzielnej zachęciło do prezentacji 
Tetnich ^a, stęp ów jako zwrotek o 6 — 6x3 linijkach 
tekstu. 

Wzgląd na zakres struktury tematycznej 
sprawił, iż ukształtowałam tekst w dwie zwrotki 
dla Przeniesienia oraz Śmierci i życia. Tok myśli 
wymógł połączenie wersów w kształt jednolity 
dla Świtania, Moje by tobie kwiat kupić, Wkro¬ 
czył pogrzebową bramą orszak, oraz Po domu się 
krzątania. 

Sens słowny wskazał, aby przemyśleć 
przecinek dla Rouge et noir, Piosnką posłużenia, 
Chrzcielnicy miłości, jednej renomy, oraz Pogrzebu. 
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Średnik raczej niż przecinek zamyka pierwszą 
zwrotkę w Trawach ; średnik pozostaje dla zwrotki 
czwartej, z powodów frazeologicznych: 

And cvcn when it dies, to pass 
In odors so dwine, 

As lowly spices gone to sleep, 

Or amulets of pine; 

{koniec zwrotki} 

And then to dwell in sovereign barns... 

W Ujściu pozostawiam połączenie przecinka i 
myślnika: 

Tlifetch thee brooks 
Trom spotted nooks, — 

Say, sea , take me ! 

Przecinek i myślnik zaznaczają frazowego prekur¬ 
sora, czy w prostszych słowach, przed przecinkiem 
i myślnikiem wyrażamy podłoże lub przyczynę, a 
oferujemy następstwo lub odpowiedź po nich. Sam 
myślnik rozwija myśl. 

Średnik utrzymuje się dla zamknięcia trzeciej 
i piątej zwrotki w Indiańskim lecie , zarówno jak 


45 



drugiej zwrotki tematycznej w Emancypacji. Kropka 
może zakreślać rozgraniczenie wewnętrzne w toku 
myśli, jak w pierwszej zwrotce Poto maku. 

Ułożyłam zwrotki tematycznie dla Biblioteki, 
Na prójno, Zmartwychwstania, Żony, Apoteozy, 
Kiriecia maja — zapraszam do Fascykułów a druku: 
utwór %a utworem , przy końcu książki. Moje adap¬ 
tacje mają tylko pomagać postrzegać tekst w jego 
toku. 


INSPIRACJA GREKĄ I ŁACINĄ 

J EST naturalnym, osobie o upodobaniu do 
języka, studiować go analitycznie, do szcze¬ 
gółu. Emilia Dickinson ewidentnie tak się uczyła. 

Nie tylko zwrotki czy składnia, słowa też 
mają komponenty. Cząstki słówek mogą być inspi¬ 
racją. Tu słówka z cząstką — lus — w łacinie i grece 
pomogły tworzyć poetycką wyobrażeniowość. 

• W szaleństwie: greckie alusson, ang. madwort, 
Farsetia clypeata\ alussos, leczący szaleństwo; 
alusidotos, łańcuchem obwiązany; 
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• Exclusion : łacińskie dmnatio mogło być 
rozpatrzeniem w głosowaniu tajnym; divine 
majority da się czytać jako osobistą decyzję-, 

• Bezpowrotnie: greckie anaplusis , zmywanie, 
obmywanie; anelusis, pójście, powrót; elusis, 
krok, sposób chodzenia; łacińskie lenuncu- 
lus, mała łódka, skiff (dyrdająca łódeczka); 

• Mas% li iv serduszku źródełko: łacińskie 
rimlus , małe źródełko, strumyczek; galgu- 
lus, ptaszę; and ulu s, suchawy; 

• Na burzy długiej: greckie enelusios , rażony 
piorunem; 

• Kompani: łacińskie cołlusor, kompan w zaba¬ 
wie; condiscipulus , kumpel ze szkoły; angelus , 
posłannik, anioł; lapillus, kamyk; lusus, gra, 
zabawa; greckie omelusia, towarzystwo. 

W Botomaku wzorcowanie morfemiczne to poprze¬ 
dnik zasobu psychologicznego. Łacińskie angełlus, 
dwa el, mogło oznaczać kąt o małym nachyleniu. 
Patrząc tak na nią; jak powoli 
Koku pory mijać musiały, 
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Nim się spotkała palba pod kątem, 

Kiedy obok przechodził! 

Obraz psychologiczny: Jednak dumni obydwoje, 

Kobieta i jej chłopiec 

Mi przed umysłem, w tę i z powrotem, 

Jak w niebo patrzę. 

Cząstki upo/ypo budują abstrakcyjny obraz w 0 nic 
innego nie poprosiłam: łacińskie cauponarius , 
sklepikarz, handlowiec; greckie isotypos, podobnie 
ukształtowany, synypoptosis , równoczesna prezen¬ 
tacja zmysłom, upopternis , gałka (guzik co się 
kręci), oraz upo , poniżej, przy oglądaniu obrazka 
(jak Brazylia na mapie). 

0 nic innego nie poprosiłam, 

Innego — nie broniono niczego. 

Istnosć z a t° Z ło V iam 1V ofercie; 

Kupiec się mojny do mnie uśmiechnął. 

Brazylia? Samgałeczkąpokręcił, 

Na mnie do tego nie spoglądając: 
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„ A. prosię pani, czy nic innego 
Dzisiaj byśmy nie mogli pokajać? ” 

Proszę spróbować narzędzia językowego Perseusz 
dla łaciny i greki. 

perseus.tufts.edu/hopper/ search 

DO ANTYKU I Z POWROTEM 

O D tysięcy lat, sylaby i dźwięki mowy 
składają się na więcej niż jedno słowo, 
w więcej niż jednym języku. Już starożytnym całe 
słowa niosły więcej niż jeden sens. 

W łacinie słówko praesentio tyczyło nie tylko 
przepowiedni, ale też przewidującego postrzegania. 
Praesens znaczyło w z as K% u wzroku, obecny. Kształt 
słowny „preasensus” był taki sam dla kogoś lub 
czegoś przewidywalnie obecnego, jak i przeczucia. 

W Przeczuciu Emilii Dickinson, forma w 
liczbie mnogiej, „słońca”, może sugerować teorię 
praindoeuropejską Williama Jonesa. 10 Spekulował 
on, że języki europejskie i indyjskie pochodziły od 
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jednego przodka. Nie było na to nigdy dowodu, a 
słówka jak m^c^yąna, kobieta, dziecko lub dom 
różnią się między łaciną a greką, jak im się też 
zdarza między niemieckim, francuskim, polskim, 
czy rosyjskim. 

Choćby tylko w łacinie i grece, mamy 
niepodobne słówka dla Słońca: Sol i Helios. Utwór 
ma wszystkie rzeczowniki w liczbie pojedynczej, 
oprócz słońc, zrozumiale, nie za bardzo by to 
było wsparcie dla teorii PIE. 

Chmurności forma słowna some one była dość 
zwyczajna w Websterze 1828 i tłumaczeniach z 
antycznej klasyki. Różnica w pisowni miała 
wskazywać na „osobę jakiegoś typu”, a someone 
pozostawało bliskie sensem anyone , ktokolwiek. 
Dziś o znaczeniu decyduje kontekst. 

Poetka dozwalała słówku divine klasycznie przywo¬ 
dzić sensy jak psychologiczny lub wybrany. Aby o 
sobie decydować, dusza podąża w Zastrzeżeniu za 
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swą drnne majority , wedle łaciny sekretną lub wew¬ 
nętrzną decyzją. Wiersz W szaleństwie podkreśla 
różnicę między osobistą a grupową ugodą. 

Słówka jak divine, heavens czy skies, korelują 
z łacińskim coelum , które znaczyło „tam, gdzie 
są gwiazdy”, a co do jakości „najwyższa”. Wonie 
boskie w Trawach, nić boska w Po^locin, czy 
nieziemskie upojenie w Stawiamy Żagiel , wszystkie 
odnoszą się do wyśmienitych i ziemskich doznań. 

Antyczne rzymskie mitologie miały też nie¬ 
biosa za „miejsce, gdzie idą dusze zmarłych”. 
Orzeł, po łacinie aąuila , był także symbolem 
pochówkowym. W poezji Emilii Dickinson, słówka 
heaven lub skies nie orzekają z góry o Sądzie Osta¬ 
tecznym i zbawieniu; są bliższe frazie „po tym jak 
umrzemy”: 

Na rozum, w niebiesiech 
Będziemy jakoś kwita, 

Z równaniem jakimś lepszym; 

Ale co z tego? 

(Czas a Wieczność XXIII). 
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Możemy kojarzyć niektóre z jej form orzeczenia z 
antycznymi greckimi filozofami. 

Capthity is consciousness, 

So’s liberty. 

(Emancypacja). 

Filozofowie owi organizowali pojęcia w kategorie. 
Możemy powyższe wersy interpretować jako nie¬ 
wola przynależy z kategorią ŚWIADOMOŚĆ; człowiek 
jest świadomy niewoli, a tak samo stanu czy uwarun¬ 
kowania jak bycie wolnym. Takie logiczne orzeczenie 
znajdziemy na przykład w Arystotelesie. 

Angielski jest językiem niefleksyjnym. Aby 
utrzymywać, iż świadomość to zniewolenie, trzeba 
użyć regularnej składni i powiedzieć dosłownie: 

*consciousness is captirity. 

W drodze powrotnej z Antyku — da się widzieć 
wiersz Mój jako radość z rzadkiej książki, możliwie 
o greckich pismach. Biały głos był tym aprobaty w 
starożytnej Grecji, co w publicznych sprawach wy¬ 
magało afirmacji urzędników zwanych prytanami. 
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Żadna nowoczesna interpretacja głosowania się nie 
stosuje. Pierwsze „prymarne białe wybory” odbyły 
się lata po śmierci Emilii Dickinson w 1886 roku. 

Takoż pieczęć królewska może być ex librisem 
lub biblioteczną pieczątką poświadczającą wypoży¬ 
czenie. Webster 1828 na stronie ekspozycji 544 
wywodzi delirium od błądzenia w pasie roli, a te 
liczono. Strony dla ex libris lub karty bibliotecznej 
pozostają tymi zazwyczaj bez numeru, na początku 
książki. 

Prace starożytnych Greków mogą przyjść na 
myśl z przeglądaniem Webstera 1828 dla kształtu 
słownego grave. Słownik definiuje auxesis jako styl 
który wyolbrzymia, gdzie słówka większej wagi i 
wzniosłości z as ^P M jó właściwe. Poetycka szkar¬ 
łatna kazamata może być kasetką na biblioteczną 
pieczątkę, możliwie z poduszką na atrament. 

Dla frazy grave’s repeal możemy się zwró¬ 
cić do czasownika to disinter; Webster 1828 wyjaś¬ 
nia, iż sensem także było wyjąć jakby z grobu, 
przynieść na światło dzienne. Towarzyszący cytat z 
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Addisona mówi, Filozof — ten kryć się moć^e w 
plebejus^u, a na dzienne śiriatło przynieść go mogła 
właściwa edukacja. 

Analiza indywidualnych utworów (strona 210) 
konkluduje na dwóch pracach Tomasza Taylora: 
Dysertacji o filozofii Arystotelesa, w czterech księgach 
oraz Collectanea. Były to rzadkie książki także w 
czasach Emilii Dickinson. Perpetualność jako 
pojęcie obejmujące ponoime przejawianie się przepa- 
ja tę poezję, nie tylko w Czasie a Wieczności. 

Użytku poetki z Arystotelesa nie powinno się 
sądzić po wydanych przekładach. Przeszukiwanie 
leksykalne dla kształtu słownego 87u8stxvuouat, z 
początku trzeciego rozdziału 1 Księgi Fizyki, poka¬ 
że 8s1xvujju jak dla przynoszenia na światło, a 
8sivóę jak dla skromnego zamieszkania i Ustępstwa. 
Glina z jakiej człowiek ulepiony, w Śmierć to aby 
dialog, dobrze może przystawać z greckimi olov i 
olovotcmxr], dla tegoż rozdziału. Poetka sama pra¬ 
cowała nad sensem dyskursu filozofa ku obaleniu 
tezy „Wszystko jest Jednym”, jak w równaniu. 
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Nie chcę rujnować przyjemności zaciekawionemu 
czytelnikowi, więc moim ostatnim spojlerem jest 
Na royum, świat jest krótki. Na teresapelka-in- 
polish.com zapraszam do Lexica: Arystoteles i 
Emilia Dickinson mają wiele wspólnego, testując 
to, co filozoficzne względem tego, co codzienne i załą¬ 
czam próbki na ową korelację; mój konspekt do 
Fizyki i Metafizyki to jednak niezależny projekt. 

Webster 1828 jest dostępny poprzez Internet 
Archive: archive org. Naturalnie, definicje słow¬ 
nikowe nie są obiektami myśli które opisują; Us¬ 
tępstwo afirmuje jednak, iż leksykon może być 
towarzystwem najwyższej jakości: 

Gdy i Bóg by raczony 
A cząsteczką li zamiłowania 
Co tobie nie poskąpiono. 

... Istna ja, nieodwołalnie... Mam możliwość... 

W raju utronnym... Z tobą skromnie z am ieszkiwać. 
Wedle relacji, Emilia Dickinson napisała do Toma¬ 
sza Higginsona w 1862, Przez P ar £ l&t, mój leksykon 
był moim jedynym towarzyszem. 
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NADNATURALNOŚĆ, CZY BÓG 

P ONAD wątpliwość, Emilia Dickinson uży¬ 
wała osoby poetyckiej , którą to frazę wolę 
od lirycznego podmiotu. Fraza osoba poetycka nie jest 
tym samym co istota ludyka\ jest jak osoba grama¬ 
tyczna, gdzie możemy używać zaimków osobowych 
dla zwierząt czy i też wyobraźni, proszę zobaczyć 
Piosnką posłużenie , czy Nigdy warzony napój. 

Jej zaimki osoby pierwsze ),ja lub my, odcho¬ 
dzą od materialnej egzystencji w Odważnie jest 
głośno walczyć, czy Wyrzeczeniu. Odniesienie do 
ludzkiej rzeczywistości nie oznacza jednak samej 
poetki w Chrzcielnicy miłości. 

Sposób opisywania wiary zawsze przywodzi 
ludzką istotę — materialną, psychologiczną, lub 
jedno i drugie — w kontekście z czuciem i myślą. 

Czująca i myśląca istota nie zakłada z góry 
wyniku czy skutku wydarzeń, nawet jeśli się z 
siebie łagodnie śmieje: 

Wszak o Niebie inna sprawa 

Gdybać, a weń cucić z nagła... (Rougegagne) 
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Możemy porównać W stylu a priori, motyla siatkę, 
humorystyczny utwór, gdzie skojarzenie z aprio- 
ryzmem może przyjść w paraleli z Poyłociem oraz 
oczekiwaniem, by cały świat włącznie z niebem był 
zrobiony z jakiejś delikatnej tkaniny. 

To własne myślenie pozwala człowiekowi 
pocieszyć się lekturą: 

Tańczył w te dni, które miał ya podłe, 

Natomiast skryydeł sumpt 

Miał tylko y ksiąyki. Jakąy swobodę 

Beypęt, pryynosi duch! (Księga jakaś). 

To ludzkie uczucie — chcieć, aby afekt 
przetrwał: 

Pryed Boga siedyiskiem sędyioirskim, 

Drugi rayj tu ostatni 
Widyą się duchowo kochania, 

W spojryeniach Niebo mają — 

Nad niebiosa Niebo, pryywilej 

Ocyy widyieć wyajem (Zmartwychwstanie). 

To ludzkie odczuwanie zarówno jak myśl, 
kojarzyć zjawiska fizyczne i emocjonalną reakcję: 
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Jest nachylenie światła, 

W popołudnia firnowe; 

Pr^ytłac^a, jak powaga 
Tumskich melodii. 

Gdy nadchodzi, pejyay słucha, 

Cień wstrzymuje dech... (Natura XXXI). 

Przeciętna, codzienna ludzka istota pozos¬ 
taje czynnikiem, nawet nie pojawiając się w 
obrazie: wiara w Boga jest ludzką sprawą. 

Nie staje się inne, pryestworye szerokie; 

Pory roku pasują tak samo... 

(Dwa światy). 

Możemy porównać Piosnką posłużenie, gdzie 
ptaszę, nawet jeśli się uskarża na długość kazania 
regularnego kaznodziei, świętuje kiedy ludzie. 

Bóg czy Ojciec Niebiański, słowa te przynależą z 
ludzką pojęciowością, a sensy słów różnią się 
między ludźmi, a też czasem zmieniają. Tegat jasno 
nawiązuje do Antyku. Nieokreślony Ojciec z Nieba 
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sugeruje czas przedchrześcijański, kiedy pojęcie 
jednej takiej ojcowskiej postaci nie miało dość pola 
by motywować zaimek określony jak dziś: 

Legaty twe, słodkie, mam dwa; 

Dar miłości jednym — 

Z Nieba Ojciec jakiś by miał, 
jak by Mu prgegnacyyć ... 

Przez pojęciowość rozumiem ludzką zdolność do 
mowy, pisma, a też myśli i projektowania, przy 
użyciu swojego słownictwa i poglądów na życiowe 
doświadczenie, uczenie się, intelekt, teorię i wyo¬ 
braźnię; ludzkie myślenie nie musi się brać z defi¬ 
nicji w słowniku. 

Begpiecgni w alabastrowych swych izbach pokazują, iż 
sposób uprawiania wiary to rzecz ludzka i nie zaw¬ 
sze mądra. Wiersz nie jest o chrześcijaństwie. Fraza 
„the members of the resurrection” lokalizuje, odnosi 
się do konkretnego środowiska, a chrześcijaństwo 
było globalne już w czasach Emilii Dickinson. Co 
więcej, nie wszyscy ludzie mający dostąpić chrześ- 
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cijańskiego zbawienia się nawet do dziś urodzili, 
wedle tego kredo jak od dawna znane. 

Pomyślmy o antycznym Egipcie i Żyznym 
Zakolu. Owi ludzie nie mieli jak naprawdę wierzyć, 
że zmumifikowane skorupy ludzkich szczątków 
mogły kiedykolwiek odzyskać życiowe funkcje. 
Fraza krokiew ^ satyny, ^ kamienia dach , pomysł dla 
budowlańców niepraktyczny, wygląda na metaforę 
dla udawanej wiary. 

SENS SŁOWA I LUDZKIE 
DOŚWIADCZENIE ŻYCIOWE 

J EST w utworach Emilii Dickinson słówko 
brane o wiele nazbyt neurofizjologicznie, a 
jest to pain, rzeczownik pospolity. 

You left me boundaries of pain 
Capacious as the sea, 

Between eternity and time, 

Your consciousness and me (Bequest). 

Granicom jak wyżej brakowałoby kształtu, jak na 
realność somatyczną, a nawet jeśli człowiek nie 
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miał doświadczenia z bólem poważniejszego niż 
ból mleczaka, to wie, że fizycznych doznań nie da 
się przekazywać, czy nimi zamieniać. Wcześnie w 
życiu uczymy się, że nasze ciała są indywidualne. 

Język angielski ma jednak frazę to take the 
pains , na świadomy wysiłek. Ten nie musi nieść 
fizycznego, psychologicznego, czy jakiegokolwiek 
bólu. Pomyślmy o Arystotelesie i Websterze oraz 
słówku (3ccpujioy0oę, pracochłonny. 

Starożytne harys mogło znaczyć cięyki, za¬ 
równo jak głęboki, lub mocny, pojęcie stosowało się 
dla masy, długości, natężenia czy nasilenia; (3ccpcc- 
0pw8r]ę mówiło otchłanne o morzu, a przepaścista 
o drodze czy ścieżce. 11 Fraza bareia prosodia ozna¬ 
czała akcent grairis, cechę lingwistyczną. Webster 
1828 pokaże czasem słówko (3ccpóę wraz z kształ¬ 
tem grave. W grece aSu koyoc był ktoś, kto mówi 
słodko; a8uvaxoę było pojęciem na Jedną bez ru¬ 
chu Istność, poddaną dyspucie przez Arystotelesa. 

Możemy też dziś przeczytać o fragmenta¬ 
rycznym kanonie z antycznymi greckimi epigrama- 
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tami, który Uniwersytet Yale nabył w roku 1996. 
Przekazuje on opowieść o poecie który przeżyw¬ 
szy „funta lat”, pracując nad jakąś pracochłonną 
gramatyką, szedł do Hadesu — radzić zmarłym. 
Kevin Wilkinson interpretuje ów „funt lat” jako 70 
lat życia Palladasa. 12 

bolenia tajemnica może zachęcać do myśli 
o języku jako narzędziu kognitywnym. Emilia 
Dickinson byłaby wówczas takiego pomysłu pio¬ 
nierką. 

B olenie ma jakąś pustkę; 

Wskazać o sobie nie umie 
Kiedy nastało... 

Ból tutaj nie jest bólem zaznanym. Bez 
postrzegania o początku i źródle, nie ma fizycz¬ 
nego czy psychologicznego bólu, a ludzka pamięć 
kojarzy sensoryczne okoliczności zawsze jak predy- 
kament pozwala. Odnotujmy, że angielski czasow¬ 
nik to ache nie ma Strony Biernej. Nie mówimy *ive 
are ached. Miejsce to będzie puste w tabeli koniuga¬ 
cji. Dla form przyszłych używamy bezokolicznika. 
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Podejmując implikację kognitywną: nie musimy się 
uczyć wszystkiego z doświadczenia. Szczególnie 
uczynienie życia bolesnym nie uczyniłoby go zna¬ 
czącym. 

Emilia Dickinson świadomie stosowała przedimki, 
a oraz the. W wierszu Naprawdę, fraza I like a look 
of agony przeczy upodobaniu: mielibyśmy wtedy 
the look of agony. Konanie jest homely, wiersz jest 
o zwykłym umieraniu. 

I like a look of agony, 

Because I knoiv if s true; 

Men do not sham convulsion, 

Nor simulate a throe. 

The eyes glaye once, and that is death. 

Impossible to feign 

The beads upon the forehead 

By homely anguish strung. 

Słówko to like możemy sprawdzić w Websterze 
1828 (II), na stronie 54. Za Szekspirem, ma sens 
jak naśladować, a cytowane za Lockiem, wybrać. 
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Jest kognitywnie dość prowokującą myśl o tym 
świecie bez śmierci; myśl, czy byłaby osoba skłon¬ 
na pozostać na tej planecie na wieczność. Dalej o 
przedimkach, I lost a world {Zawieruszony) nie 
ogłasza końca świata, the end of the world. 

Kognitywną indywidualność w obrazowaniu świata 
widać w Zachodu słońca morzu. Morze Żółte jest 
na Dalekim Wschodzie. Dostaje jednak zachodnią 
konotację, gdyż Rzeka Żółta nadpływa, dostarcza¬ 
jąc mu wód — tak obiektywnie, jak geograficznie 
— z zachodu. 

Ludzkie mapowanie kognitywne jest antro- 
pocentryczne, o ile uwzględnia punkt widzenia 
osoby mapującej. Myślenie o każdym człowieku na 
świecie nie zdarza się często, a mogłoby i być 
dziwnym, kiedy uwaga jest na lokalną faunę lub 
florę. W Kwieciu maja , fraza every human soul 
odnosi się do wszystkich w okolicy. 

Next to the robin 
In every human soul. 
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W mowie codziennej także dziś fraza nikt nie wie 
mówiłaby raczej nikt dokoła nie wie. 

W codziennym życiu także dzisiaj mało co jest 
prozaiczne bardziej niż odkurzanie książek. Kreśle¬ 
nie wersów o prozie życia przynależy z geniuszem 
(weźmy pióro i papier, i spróbujmy). Tutaj, osoba 
poetycka czyta, gdy nadchodzi czas na domową 
rutynę. Przerwanie ciekawej lektury wymaga 
pewnego samozaparcia, stąd Ustępstwo. 

Uznając wiersz za wyraz afektu autorki dla 
mężczyzny (Bóg to odniesienie męskoosobowe), 13 
utrzymywalibyśmy, że poetka zakładała zdolność 
do związku płci z Bogiem. 

W by, God would be eon tent 
With but a fraction of the love 
Poured thee without a stint. 

Poezja ta nie daje dowodów, iż Emilia Dickinson 
żywiła takie przekonanie. Względem ludzkich 
związków i Boga, są jej utwory poetyckie Dowód 
oraz Zmartwychwstanie. 
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W Dowodzie chrześcijańskie zbawienie jest 
nadzieją dwojga kochających się ludzi na spotkanie 
po śmierci. W Zmartwychwstaniu osoba poetycka 
obrazuje takie spotkanie przed sędziującym Bogiem: 
On jest istotą inną od ludzkiej. 

Pośród atrybutów z ludźmi dzielonych, Bóg 
jest w każdej filozofii bądź religii istnością o 
własnej woli i afekcie; nikt nie bierze sprawiania 
przyjemności — Bogu czy człowiekowi — za 
pewnik. Uzus owego czasu konotował kształt 
słowny „content” także z potrzebnym minimum: 
„dziennikarstwu dość było drukować niewiele 
więcej niż przemowa inauguracyjna”, podaje The 
Atlantic o wyborach prezydenckich w 1800. 14 

U Emilii Dickinson, eksploracja polisemii i 
niejednoznaczności operowała na kształtach słów 
i mowy; nie wątpiła o ludzkiej formie czy toż¬ 
samości. Dim companion nie miał jak być osobą, a 
nie ma też w jej poezji „dim people”. 

Co może stać się z czasem blade? — Druk. 
Companion może być leksykonem, podręcznikiem, 
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lub kompendium. Osoba poetycka nie spodziewa 
się swojego imienia w pisemnym źródle które ma 
definicję Boga (kształt słowny „content” jest taki 
sam dla wnętrza książki). Moim podejrzanym jest 
Webster 1828, strona ekspozycji 834, hasło God. 
Względem dogadzania, ludziom czy Bogu, dar z 
kurzu byłby tylko bezsensem: nigdy nie było tak 
biednych istot co myślą i czują. 

JĘZYKOWE RZECZYWISTOŚCI 

P OEZJA bywa tłumaczona. Zaczyna wtedy 
istnieć w więcej niż jednej językowej 
rzeczywistości, a forma nie zawsze jest logiczna, 
czego dowieść umie gramatyczny rodzaj. 

Nie tylko polski ma owo arbitralne przypisanie, co 
go nikt płciowo nie bierze: książki czy rowery nie 
są chłopcami lub dziewczętami, a jabłka nie są 
trzecią płcią. Nie myśli się o fraku dla francuskiego 
cahier , czy sukni dla niemieckiej Zeitschrtft. Po 
polsku, ps^c^oła to ona. 
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Ażeby nie „reorientować” wersów „płciowo”, 
tłumacz musi pójść „w górę rodzinnego drzewka”, 
którym tu są Apidae. W Apoteozie używam 
polskiego trzmiela, gramatycznie męskiego. W 
humorystycznym Panu pstęczęole taksonomia biolo¬ 
giczna zyska męskoosobowy rodzaj jako przydo¬ 
mek. Dwa światy mają polskiego brtęmika, jako że 
To rozłąka y jego róją jemu jest katorgą. 

Ścieżka wiedzie także „w górę rodzinnego 
drzewka” dla bobolinka. To lokalne nazwanie 
północnoamerykańskie bywa tłumaczone na spo¬ 
soby sugerujące Środkowy lub Daleki Wschód. 
Polski ryjojad oddaje pseudo-Linneuszową ety¬ 
kietkę Dolichonyx oryyworus. W Ameryce bobolinki 
są znane z jedzenia ziaren i insektów. 

Dolichonyx to grecko-łacińska mieszanka. 
Dolicho— wywodzi się od greckiego dolichos , 
znaczącego „długi”. Łacińskie -nyx tworzyłoby 
„podługowaty”. Konstrukt jak oryyworus może 
i dawałby królestwu zwierząt nowy rząd, gdyby nie 
to, że trudno dowieść istnienia ranirora. Mamy 
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omnivora, carnivora, czy herbivora , gdyż zdolne się 
poruszać formy życia nie lubią przesadnych ogra¬ 
niczeń w stylach żywienia. 

Kokietkę Dolichonyx oryyivorus utworzono 
po śmierci Linneusza. Oryginalne Kegnum Animale 
jej nie ma. Wiele języków przyjęło już nazwę 
oryginalną, bobolink, proszę zobaczyć na Wiki- 
species , tyle że w przekładzie nie odda ona nastroju 
codzienności, jaki nazwa przynosi lokalnie. Na 
szczęście bobolinki mają dużą i międzynarodową 
rodzinę, Passeriformes. Polscy krewniacy to wróblowe. 

Polskie życie codzienne przyjęło nazwę egzystencji 
często starej, ponurej, lub zwykłej. Z filozofią 
kolokuje raczej istnienie ; w liczbie mnogiej nasuwa 
ono jednak ludzkie istoty. Ażeby oddać angielską 
liczbę mnogą, existences , można się odwołać do 
stylu życia, stąd istnienia może i nie jeden styl , w 
wierszu Boję się? 

Polski i amerykański różnią się w ujmowaniu 
części ciała. Amerykański będzie mieć fingers oraz 
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toes. Polski generalizuje wyspecjalizowane części 
kończyn jako palce, zarówno u rąk jak stóp; stąd 
dłonie w moim przekładzie Umierania. 

Wracając do rodzaju gramatycznego, śmierć 
jest rodzaju męskiego w angielskim, a żeńskiego w 
polskim, zrozumiale jednak bez roli płciowej, 
nawet uosobiona. Tu przekład może po prostu 
dostosować rodzaj gramatyczny, jak w Rydwanie: 

A je się dla Śmierci yatryymać nie mogłam, 

Ona dla mnie postój yrobiła uprzejmie ... 

Polska rzeczywistość językowa ma dziś wiele za¬ 
kazów i nakazów, niepodobnie do amerykańskiej. 
W roku 1996 Rada Języka Polskiego stała się 
oficjalnym organem regulacyjnym dla owego 
języka. Ogłosiła, iż forma „wziąść”, odpowiednik 
angielskiego czasownika to take, jest zakazana. Jej 
miejsce zająć ma forma „wziąć”. Czasownik to take 
występuje w poezji Emilii Dickinson. 

Profesor Jan Miodek wywodzi formę wyjąć 
od „prasłowiańskiego” vyęti, ale {ę} nie pojawiło 
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się w rosyjskim, ani czeskim, słowackim, czy 
właściwie większości słowiańskich języków. Owo 
pradawne {ę} musiałoby być „prapolskie”, a znik¬ 
nąć zanim powstało pierwsze po polsku pisemne 
źródło. Możemy zobaczyć staropolskie Day ut ia 
pobrusa, a ti popwai, w Wikimediach. 

Litewskie {ę} zbiega się w czasie z polsko- 
litewskim królestwem, a zapisy o nim często łączą 
się z tymi o wpływach francuskich. Co najważ¬ 
niejsze, powiedzieć wpiąć, to w praktyce wymówić 
[v'źóńć]. 

Kiedy w polskim mówić {ą} przed {ć}, czyli zwar- 
toszczelinowym i do tego bezdźwięcznym fone¬ 
mem na podniebieniu, język ludzki jako narząd 
będzie mieć skłonność do trzeciego dźwięku mowy 
w akcentowanych sylabach. Ów trzeci dźwięk 
będzie albo także na podniebieniu, albo na tyle 
języka, jak {ś} lub {j}. To fonoartykulacja. 

Porównajmy naturalną polską fonologię w 
słówkach piąć, giąć, oraz siąść. W piąć i giąć, 
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literka „i” przynosi tylnojęzykowe {)}. Nie przy¬ 
nosi go w siąść , a trzecim dźwiękiem jest {ś}. 
Zapobiega ono welaryzacji, zaznaczonej tu w zapi¬ 
sie fonetycznym dla w^iąć. [v'źóńć]. Welaryzacji tej 
dałoby się też zaznać, próbując powiedzieć *siąć. 
Bez problemu przyjdzie powiedzieć siądź , ale {dź} 
pozostaje nieco dźwięczne, choć to koniec wyrazu. 

Kwestia jest nie tylko w językach Polaków i 
Polek, ale w naturze organów mowy. Stąd między 
tyłem języka a podniebieniem polskie formy jak 
wnijć rozwinęły się poprzez takie jak wnijść, do 
form jak wejść, a [v'źóńć] właściwie ma klaster 
trzech dźwięków, bo język nie daje rady inaczej. 

Sprawa ma się inaczej z „powziąć”, ale tu 
akcent przypada na pierwszą sylabę, powziąć. 
Pasywna welarność ujawnia się dopiero w sylabach 
akcentowanych. Mowa nabiera wtedy po części 
cech jak dla {k} lub {g}, co się kończy brzmieniem 
jak nosem we [v'źóńć], ze względu na przepływ 
powietrza. Aby tego uniknąć, trzeba się wysilić, a to 
skutkuje spowolnieniem lub segmentacją mowy. 
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Wsiąść i powziąć to formy w utworach 
większości, o ile nie wszystkich znanych literatów 
z czasów Emilii Dickinson. Nie jest prawdą, że 
„wziąść” przyszło od Rosjan, bo nie mają {ś} ani 
{ć}. Świadomość językowa poetki nie pozwala na 
insynuacje o fonologicznej przewinie, stąd wiersze 
Chrzcielnica miłości oraz Pozłocie mają owo 
zabronione usiąść. 


OSOBOWOŚĆ A PISARSTWO 


P RZECZYTAŁAM ładnych parę tekstów o 
pisarzach. Różniły się opowieści i różnili 
ich narratorzy, a dążności osobowych źródeł zwy¬ 
kle wpływały na obraz językowo kreatywnej osoby. 
Ludzie nie będący artystami wyraźnie dozwalali na 
więcej spekulacji nad mentalnością i zachowaniem. 
Plotka lub opinia przypisywała pisarstwu nawet 
szaleństwo bądź narkotyki: dość potężne odia. 

Jestem lingwistką i pragmatyczką. Dla mnie 
aktywność językowa to sprawa zwykła i normalna; 
także mój chleb, za słowo czy plik w translacji. Nie 
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potrzebuje ona zjawisk nadnaturalnych, czy też 
aberracji od normy. Mówiąc prosto: jedni lubią 
piec chleb, inni — robić podkowy, a niektórzy 
lubią parać się słowy. 

Od strony prostych faktów, pisarstwo Emilii 
Dickinson jest trzeźwe. Jej wyobrażeniowość jest 
leksykalna, a styl nie ma wielosłowności, repety- 
tywnej fonemiki, czy błędów anafory lub pre¬ 
kursora, jakie zdarzają się osobom chwiejnym na 
umyśle czy uzależnionym. Jej twórczość ma świa¬ 
domość poetyckiej osoby jako narzędzia i nie para 
się językową naiwnością. 

Odnośnie do samotniczych zwyczajów, jest 
taki stan skupienia, któremu odosobnienie i cisza 
sprzyjają. Jest nader pożądany dla pracy językowej; 
pochłonięcie językową materią umie przynieść 
naturalne, emocjonalne i intelektualne nagrody. Jak 
nie podejrzewa się pustelników, autorzy też nie 
mają za cel obrazić świat. Oderwanie to nie to 
samo, co samotność, a nie nadaje też stanowiska 
ponad ludźmi: 
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Na ro^um, w niebiesiech 
Będziemy jakoś kwita, 

Z równaniem jakimś lepszym; 

Ale co ^ tego? (Czas a Wieczność, XXIII). 

Życzę przyjemności: przeglądanie słowników może 
pomóc widzieć tę poezję jako świadomą eksplo¬ 
rację językowego kształtu i sensu. Poetka na pewno 
nie oczekiwała, że słowniki znikną czy też się 
diametralnie z czasem zmienią, a zdawała sobie 
sprawę, że wzorce są dostrzegalne — nie musimy 
iść po językową materię na górskie szczyty; może 
ona być tuż obok, na półce z książkami. 

Sztuka językowa potrafi być jak odzienie, dla 
serca, umysłu, czy duszy, a Emilia Dickinson miała 
zarówno talent jak elegancję, w łączeniu językowej 
wprawy z prostym urokiem mowy. Pisała sprzyjając 
owemu komuś, some one , kto lubi mówić wierszem, 
raczej niż osobie szukającej piedestału. Możemy 
powrócić do tej sztuki i uroku pomimo druku 
Tomasza Johnsona. 

Teresa Pełka 


75 



Oto jest mój list do świata 
Co do mnie nie pisał 
Od Natury, prosta wzmianka 
Dana ^ dumą miłą. 

Przynależna jestjej wieść 
Rękom niewidocznym: 

Krajanie drodzy, & H j e j c Kfi 
Sądźcie mnie łagodnie! 

Greckie słówko pjomóz, fysikos, nadal oznacza 
naturalny , jak także znaczyło w Arystotelesa Fizyce 

i Metafizyce, księdze po Fizyce. 

CZAS A 
WIECZNOŚĆ 



Wiersze Emily Dickinson 


C^as a Wieczność 


I. 

J EDNA, a dla wszystkich renoma, 
Jeden, schyłku dnia ukos. 

Nikt tej nie uniknie purpury, 

Tej nie ujdzie koronie. 

Ubezpiecza powóz, piechurów, 
Kryptę, spoczynek, ciżbę; 

A też, w wioseczce, dzwony, 

Jak jedziemy z szykiem. 

Jakiż znamienity jest orszak, 

Usługa, gdy stoimy! 

Żegnając, jak lojalnie 
Setki czapek chylą! 

Chwalba lepsza od gronostajów, 
Gdy prości, ja i ty, 

Trzymamy godło zwykłe — 

Rangę z doczesnymi! 
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Wiersze Emily Dickinson 


C^as a Wieczność 


II. 

ZA PÓŹNO 

S PÓŹNIONE, aż nie miała jak wiedzieć, 

Spóźnione, aż w osnowie swej śniegów 
Spoczęło jej umiłowanie; 

Za tchnieniem co umyka, godzinę, 

O godzinę za śmiercią, jedynie — 

Och, to wczorajsze się spóźnianie! 

Czy ona miała to jak odgadnąć; 

Czy może herold z pieśnią mógł stanąć 
Na wzgórza wysokiej oddali; 

Kiedy błogość nie taka nieskora, — 

Kto wie, może twarz ta bez wigoru 
I dzisiaj by niepokonaną? 

O, jeżeli jest jakieś rozstanie 
Co od wiktorii zapomniane 

W rozpędzie jej mocarstwowym, 

Wskaż na strojną, a uległą tę rzecz, 

Królem się stać nie przypadło jej; 

Wątpić, czy włoży koronę! 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


III. 

ASTRA CASTRA 

O DDALENIE pod osąd, 

Schyłek dnia potężny; 

Chmury wielkie, jak odźwierni skłonione, 
Wpatrzony, akt stworzenia. 

Ciało ustąpiło już, odwołało, 

Zaczął się byt duchowy; 

Światy dwa, jak publiczność się rozstają, 
Duszę zostawiają sobie. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C^as a Wieczność 


IV. 

B EZPIECZNI w alabastrowych swych izbach, 
Ni światłem poranka, ni południem 

tknięci, 

Ulegli, wspólnicy śpią jakiegoś wskrzeszenia, 
Krokiew z satyny, z kamienia dach. 

Lekko się śmieje w zamku jej słonecznym bryza; 
Na bzdurki pszczoły drętwy jest słuch; 

Ptaszę słodkie gwiżdże nutką naiwną — 

Oj, cóż za mądrość przepadła tu! 

Świetne są nad nimi lata w rogu obfitym; 

Światy krągłe łuki, sklepienia wznoszą rzędem, 
Dożę poddają, a diademy nikną, 

Cicho, jak szczelinki śnieżynek. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C^as a Wieczność 


V. 

N A burzy długiej, tęcza ta rosła, 
Słońce, na późnym poranku; 
Chmury, podobne zmęczonym słoniom, 
Horyzonty, przydźwigały. 

Ptaszęta z gniazd wstały całe w uśmiechach, 
Zawieruchy odprawione; 

Żal! Jakżeż tu są oczy niebaczne — 

Nad nią lato rozświecone! 

Kostuchy nonszalancja jest cicha, 

Przebłysk dzionka jej nie wzrusza; 

Cheruba niespiesznych parę sylab 
Musi ową przebudzić. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C^as a Wieczność 


VI. 

Z POZŁOCIA 

K OKON się cieśni, kolory droczą, 
Powietrza czuciem szukam; 
Niewiadomą skrzydeł mych zdolnością 
Ginie szaty mej sztuka. 

Władzą motyla niewątpliwie jest 
Własna latania możność; 

W swym majestacie, przyzwala mi łęg 
I nadaje przestworze. 

Pobudki muszę więc brać nieufnie, 
Przy znakach się miarkować, 

I gaf nazbierać, jeżeli w końcu 
Wziąść nić błękitu boską. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


VII. 

STAWIAMY ŻAGIEL 

U NIESIENIE to wyprawa 

W morze, ducha z niwy lądu — 
Domów i przylądków obok, 

W wiekuistość głęboką! 

Jak my, na wzgórzach chowany, 

Czy pojmowałby marynarz 
Upojenie to nieziemskie 
Od brzegu, pierwszą milą? 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


VIII. 


S PÓJRZ wstecz życzliwie na czas, 
Bezspornie, starał się jak mógł; 
Drżąc, miękko słońce tonie 
W zachodzie ludzkiej natury! 


84 



Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


IX. 

W KROCZYŁ pogrzebową bramą orszak, 
Gdy ptaszę piosnką się wyłamało, 
Trelowało, tak drżąco, gardziołkiem swoim 
Aż się rozdźwięczał dziedziniec cały; 

Po czym, ptaszek nutki swej piosnki dostroił 
I znów, z ukłonem, był rozśpiewany. 

Nie wątpić, widział to przystojnym 
Dać człowiekowi pożegnanie. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C^as a Wieczność 


X. 

D LA piękna umarłam, ale było mnie mało 
Upasowanej w grobie, 

Gdy spoczął ten, co umarł za prawdę 
W sąsiednim pokoju. 

Gładko zapytał, dlaczego przegrana? 

„Dla piękna”, odparłam. 

„A ja dla prawdy, — to jak dwoje; 

My bratanki”, zagaił. 

Jak krewniacy, kiedy spotyka ich noc, 

Trwaliśmy przez izby w rozmowie, 

Aż mech sięgnął naszych ust 
I zakrył imiona. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C^as a Wieczność 


XI. 

„O SPRAW WIELE MARTWIONA” 

I LE razy potknęły się stopy zmęczone, 

Tylko zespolone te usta mogą rzec; 

Spróbuj! Czy umiesz ty skłonić straszną spoinę? 
Spróbuj! Czy zaporę stalową uniesiesz? 

Dotknij czoła chłodnego, często nagrzane, 
Giętkość nadaj, jak zdołasz, zszarzałym włosom; 
Te stwardniałe, jak z kamienia, udźwignij palce — 
Naparstka nigdy już nie będą nosić. 

Ospałe muchy brzęczą w oknie pokoju; 

Przez szybę upstrzoną słońce świeci dzielne; 

Z sufitu się huśtać sieć pajęcza nie boi — 

W stokrotkach, gospodyni już obojętnej! 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


XII. 

NAPRAWDĘ 

I DĘ w ślady agonii, 

Bo wiem, że to prawda; 
Drgawką nie gra człowiek, 

Nie udaje spazmem. 

Raz błyśnie łza, nastaje śmierć. 
Łudzenie to niemożliwe — 
Perliste krople na czole 
Nizane konaniem zwykłym. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


XIII. 

POGRZEB 

K RÓTKIE, prawie że szarpnięcie 
Możliwe, ale jeden raz; 
Poruszenie tak przesławne, 

Iż się zdaje konsekwencją — 

To olśnienie śmierci. 

O, nieznane ty poczucie, 

Ani żebrak by ci ręczył, 

Gdyby mógł odrzucić! 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


XIV. 

P ODZIĘKOWAĆ jej poszłam, 
Ale spała. 

Jej łoże w kamieniu drążone, 

Z bukiecikami u głowy i stóp, 

Co od podróżników rzucone, 

Jak nieśli dziękowania; 

Ale spała. 

Krótko trwało, przepłynąć morze, 
Aby spojrzeć na nią, jakby na żywą; 
Lecz odwrócić się — to mozolne. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


XV. 

U MIERAJĄCE, oko ujrzałam, 

Po pokoju patrzyło, wokół, 
W poszukiwaniu czegoś, na wygląd; 
Jak za chmurą potem się stało. 

A potem, zamglone, 

A potem zamknięte, 

Nic z tego wcale nie zdradziło, 

Co przejawienie niosło szczęsne. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


XVI. 

SCHRONIENIE 

C HMURZYSKA się grzbietami wzajem oparły, 
Północ zaczęła naciskać; 

Aż padły, lasy pogalopowały, 

Skoczyły błyskawice jak myszy, 

Grzmot się jak bagaż w kawałki rozsypał, — 

Jak dobrze i bezpiecznie być w grobie, 

Gdzie natury temperament nie sięga, 

Nie nadciąga odwet! 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


XVII. 

N IE widziałam nigdy — 
Wrzosowiska, morza, 
A znam wygląd wrzosowiny 
I wiem, co to grzywacz. 

Nie mówiłam nigdy z Bogiem, 
Nie byłam w Niebie z wizytą, 
A pewna jest ta miejscowość, 
Jakby ktoś mapy użyczał. 
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Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


XVIII. 

KOMPANI 

B ÓG pracowitym aniołom pozwala 
Bawić się w popołudnia. 
Spotkałam jednego — kumpli podziałam, 
Dla niego, absolutnie. 

Bóg woła anioły do domu, zaraz 
Kiedy zachodzi słońce; 

Tęskno mi było; i marbłe markotne 
Po zawodach w koronkę! 
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XIX. 

W IEDZIEĆ jak ścierpiał, byłoby drogim; 
Czy były tam ludzkie oczy, 

Aby spojrzenie ruchliwe zawierzył, 

Nim upatrywać Raju powzięło. 

Wiedzieć, był cierpliwy, był spokojny, 

Śmierć jaką myślał, czy niepodobną? 

Dzień, dobry był do umierania? 

Słońce, jemu czy przyświecało? 

Namysł jego był na dom, czy Boga, 

Dalecy — co rzeką 

Na wieść, że dał ludzkiej kres naturze 

Dnia takiego? 
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Jakie, czy miał życzenia? 

Tchnienie, akcentowane 
Byłoby czytelne; 

I czy miał ufanie, choć 

Tak mu źle iść w bezdeń wieczną? 

Gdy mówił, które imię lepsze, 

Które pierwsze, 

Było jakieś wołanie 
W najcięższym przysypianiu? 

Bał się, czy ukojony? 

Mógł wiedzieć, jak 
Świadomą bywa świadomość, 

Nim miłość przeszła z tą zbyt pomyślną 
Się schodzi — a połączeniem Wieczność? 
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N OC ostatnia gdy ona żyła, 

Była nocą zwykłą, 

Prócz tego umierania; ono nam 
Naturę uczyniło inną. 

Rzeczy najmniejsze dostrzec przyszło — 
Pominięte przedtem, 

A w jasności wielkiej umysłom 
Poosobne znów, jakie były. 

Iż inni jeszcze mogą istnieć, 

Kończyć musi ona — 

Zawiść o nią początek wzięła 
Omalże nieograniczona. 

Czekaliśmy, jak odchodziła; 

Czasu przesmyk wąski, 

Dusze zbyt wstrząśnięte by mówić, 
Długo powstawała wiadomość. 
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Napomknęła — i zapomniała; 

A lekko jak trzcina 

Wodzie skłonna, zadrżała ledwie 

I zmarła, wyraziwszy zgodę. 

A my, poprawiliśmy włosy, 

I głowę podnieśli; 

Po czym folga ta sroga przyszła, 
Ku regulacji naszych wierzeń. 
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XXI. 

PIERWSZA LEKCJA 

N IE na tym ś wiecie twarz jego widzieć 
Trwa długo, zanim czytam wyimek, 
Gdzie mówią, gdzie to jest: 

Książka jak elementarz życiowy, 

Unikat, na półce, klamrą spięty 
Dla niego i dla mnie. 

A miły mi tak mój elementarz, 

Że nie chcę książki innej znać lepiej 
Niż tę mądrość słodką; 

Ktoś tam się może uczyć dalece, 

Mnie pozostawcie moje ABC — 

On niech ma niebiosa. 
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XXII. 

P O domu się krzątanie 

O poranku pośmiertnym 
Naj solennie) szym z przedsięwzięć 
Na ziemi tej jest; 

W swym sercu, poumiatać 
Miłości — zmienić miejsce: 

Nie będzie nam potrzeba jej, 

Aż wieczność będzie. 
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XXIII. 

N A rozum, świat jest krótki, 
A zgryzota bez granic, 

I wielu czuje smutek; 

Ale co z tego? 

Na rozum, umrzeć można: 
Żywotność i największa 
Z rozpadem nie podoła; 

Ale co z tego? 

Na rozum, w niebiesiech 
Będziemy jakoś kwita, 

Z równaniem jakimś lepszym; 
Ale co z tego? 
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XXIV. 

B OJĘ SIĘ? A kogo ja się boję? 

Nie śmierci; kto ona jest? 

Dozorczyni w wiejskim domku ojca 
Równie peszyłaby mnie. 

Życia? Dziwny by mi był strach przed tym, 
Co ogarniać mnie umie 
W istnienia może i nie jeden styl, 

Bo taki jest boski dryl. 

Zmartwychwstania? Czy te strony wschodnie 
Boją się w dzionek ufać, 

Bo niepobłażliwe jest jego czoło? 

Moje ozdoby rzucę! 
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XXV. 

UMIERANIE 

D ALEJ a dalej, słońce się osuwało; 
Schyłku dnia barwy ni jednej 
Na wioseczce nie ujrzałam — 

Dom w dom, południe trwało. 

Dalej a dalej, gęsto prószyło zmierzchem; 
Rosy ni kropli na trawach, 

Mi tylko na czoło wzeszła 
I twarz obwędrowała. 

Dalej a dalej, stopy mi zasypiały, 

A dłonie były przytomne; 

Lecz dlaczego dźwięku mało 
Sylwetka moja niosła? 

Światło, jak dobrze było mi przedtem znane! 
Teraz nie dla mnie widome. 

Umieraniu się oddaję — 

Nie strach mi, być świadomą. 
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XXVI. 

P ŁYWAKÓW dwóch sportowo się mierzy 
Aż po wczesne słońce, 

Gdy patrzy jeden na ląd z uśmiechem — 
Boże, gdzież teraz on! 

Wędrowne statki twarz wyśledziły 
Na wodach niesioną; 

Oczy wzwyż nadal, w śmierci prosiły, 

Ręce rozrzucone. 
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XXVII. 

RYDWAN 

A ŻE się dla Śmierci zatrzymać nie mogłam, 
Ona dla mnie postój zrobiła uprzejmie; 
Wóz uniósł jedynie nas 
I Nieśmiertelność. 

Wolno jechałyśmy, pośpiechu nie znała, 

A wszak odłożyłam ja, przed wyruszeniem 
Prace, i wypoczynki wraz, 

Za tę przyjemność. 

Minęłyśmy szkółkę, gdzie dzieci swawola 
Domowych swych zadań niewiele znająca; 
Minęłyśmy baczne zboża, 

I zachód słońca. 
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Przy domku stanęłyśmy, co się wydawał 
Jak w ziemi powierzchni wezbranie nieduże; 
Z lekka tylko dach wystawał, 

A gzyms jak wzgórek. 

Wieki już minęły, ale każde stulecie 
Odczucie mi daje krótszego niż ów dzień; 
Wpierw wtedy myślałam, końskie łby 
Patrzą, gdzie wieczność. 
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XXVIII. 

U STĄPIŁA cicho, jak rosa 
Z zapoznanego kwiatu. 
Nie jak rosa, wróciła 
O porze zwyczajnej! 

Poddała się miękko jak gwiazda, 
Spadłszy w mój wieczór letni; 
Mniej zdolnej niż Le Verrier, 
Niesporo wierzyć jest! 
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XXIX. 

RESURGAM 


N areszcie się określić! 

Nareszcie przy twym boku, z lampami, 
Życia widzieć rozległość! 

Przez środek nocy, poprzez Jutrzenkę! 

Poprzez wschód Słońca! Ach! Całe mile 
Między stopami a dniem! 
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XXX. 

N IE dla Niebios jest ona niczym, 

Nie według aniołów, samotnicą; 
Nie dla pewnej pszczoły wędrownej 
Kwiatkiem nad liczbę rozkwitłym. 

Nie dla wiatrów, prowincjonalna; 

Nie wedle spostrzeżeń motyli 
Błaha jak rosy drobinka jedna 
Na akrze, co leżakuje. 

Wśród traw gospodyni najmniejsza, 

Ale chwyć ją tylko z murawy 
I już twarzy służyć nie będzie 
Która byt do domu zabrała! 
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XXXI. 

/ 

Ś MIERĆ to aby dialog 

Z prochem marnym, ducha. 
„Znikaj”, Śmierć mówi. A Duch: „Pani, 
Inaczej mi ufać”. 

Śmierć wątpi, spod ziemi się kłóci, 

Gdy zwraca się Duch w bok, 

A na dowód tylko, zdejmuje 
Cielesną powłokę. 
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XXXII. 

C ZŁOWIEKOWI było późno, 
Ale Bogu pora młoda; 
Akt stworzenia pomóc nie mógł, 
Lecz po naszej stronie — modły. 

Niebiosa jak znakomite, 

Gdy ziemi posiąść nie sposób; 
Jakże oblicze gościnne 
Sąsiada starego, Boga! 
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XXXIII. 

Z POTOMAKIEM 

B YŁAM mała, gdy zmarła kobieta. 
Jej syn jedyny, dzisiaj 
Z Potomakiem przyszedł, 

Twarz zwycięstwem cała spowita. 

Patrząc tak na nią; jak powoli 
Roku pory mijać musiały, 

Nim się spotkała palba pod kątem 
Kiedy obok przechodził! 

Czy mieć dumę w Raju 
Nie mi osądzić; 

Manier ich mocarnych 
Nikt nie zaświadczył. 

Jednak dumni obydwoje, 

Kobieta i jej chłopiec 

Mi przed umysłem, w tę i z powrotem, 

Jak w niebo patrzę. 
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XXXIV. 

A STER polny wałęsa się za słońcem, 

A gdy skończony jest już spacer złoty, 
Siada, nieśmiały, u słońca stóp. 

Ono, zbudzone, kwiatuszek widzi tuż. 

„Skąd się tu wziął maruder taki jak ty?” 
„Panie drogi, miłość słodka mi!” 

My kwiecie jesteśmy, ty rozświecanie! 

Wybacz nam, jeśli wraz z dnia się skracaniem 
Zakradniemy się Ciebie bliżej, 

Rozkochani w dnia rozstaju zachodnim — 

Ten spokój, feeria ametystowa, 

Na nocne odprężenie widok! 
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XXXV. 

EMANCYPACJA 

N IE imać się mnie torturom, 

Bo niepodległą mam duszę. 
Ze śmiertelną moją kością 
Cząstka mocniejsza się łączy, 

Co piłą jej nie ukłujesz 
Ani bułatem rozprujesz. 

Dwa zatem ciała istnieją; 

Spętasz — to uleci jedno. 

Od gniazda, orzeł 
Wschodzi nie łatwiej 
I sięga w niebiosa 
Niż ludzka moc; 

Tyle że być możesz 
Sobie własnym wrogiem. 

Świadomie postrzegasz więzy; 

Tak samo swobodę. 
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XXXVI. 

ZAWIERUSZONY 

/ 

Ś WIAT jakiś zgubiłam, dni temu parę. 
Czy znalazł go ktoś? 

Rozpoznać po gwiezdnym rzędzie się daje 
Na czele i w krąg. 

Umykać może uwadze bogacza, 

Lecz na moje oko skromne 
Estymy jest ci wart ponad dukaty. 

Pan go znajdzie, pana proszę! 
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XXXVII. 

A JAK bym już nie miała żyć 

I by rudzikom było przyjść, 
Daj temu w krawatce z ochry 
Pamiątkowy jakiś okruch. 

Jak bym dziękować nie mogła, 

Bo tak bym spała, po prostu, 
Będziesz wiedzieć, że próbuję, 

Z ust mych granitowych kroju! 


116 



Wiersze Emily Dickinson 


C%as a Wieczność 


XXXVIII. 

J EST względem snu domniemane, 
Przez dusze racjonalne, 
Zamknięcie się oka. 

Sen jest jak stacja szeroka, 

Po której obu stronach 
Świadków stoi orszak! 

Domniemanym jest poranek, 

Przez ludzi z tytułami, 
Rozpoczęciem się dnia. 

A poranek nie przyszedł nam! 
Będzie to poranna zorza 
Na wschód od wieczności; 

Taka z wesołą chorągwią, 
Czerwieniącym się wątkiem — 

To jest dnia początek! 
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XXXIX. 

D LACZEGO — gdy przyjdzie czasu kres, się 

dowiem, 

I dlaczego, nie zastanawiam się więcej; 

Chrystus wyjaśni i bolenie każde 
W świetlicy jasnej niebieskiej. 

Co Piotr obiecał, mi powie; 

A ja, rozmyślając nad jego cierpieniem, 

O tej drobinie bolenia zapomnę, 

Która pali mnie teraz, pali teraz. 
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XL. 

N IGDY tyle, co dwa razy, nie straciłam; 
Wszystko w błoto poszło. 

Razy dwa, jak żebraczka stałam 
U wrót bramy Bożej! 

Anioły zstąpiły dwa razy 
Napełnić mi schowek. 

Złodziej, bankier, ojciec — 

Biedna jestem znowu! 
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I. 

MÓJ 

M ÓJ, prytanów głosowania prawem 
Mój, stemplem królewskim! 
Mój, znakiem z kazamaty szkarłatu, 

Co kratom go nie kryć! 

Mój, tu wedle wizji oraz sankcji! 

Mój, ciemnicy przeciw; 

Tytuł, akcept — rozpasaną kartą! 

Mój, gdy kradną wieki! 
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II. 

LEGAT 

L EGATY twe, słodkie, mam dwa; 
Dar miłości jednym — 

Z Nieba Ojciec jakiś by miał, 

Jak by Mu przeznaczyć. 

A trudu brzegi mi dałeś 
Jak morze, szerokie: 

Stronami są wieczność i czas, 

Ja, i twa świadomość. 
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III. 

Z MIENIĆ SIĘ? Kiedy wzgórza. 
Zachwiać? Gdy słońce 
Zwątpi, czy doskonałą 
Jest jego obręcz. 

Znudzić się? Kiedy żonkil 
Znudzi się rosą; 

A sama, przyjacielu, 

Tak też ja tobą! 


123 



Wiersze Emily Dickinson 


Miłość 


IV. 

SUSPENS 

R AJ sięga jak stąd 

W najbliższy pokój, skąd 
Przyjaciel wyczekuje 
Radości lub klątw. 

Jakąż siłę ma dusza, 

Iż się umie ostać 
Rytmowi bliskich kroków, 
Drzwiom otwierającym! 
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V. 

USTĘPSTWO 


B LADY mój towarzyszu, o mnie wątp! 
Gdy i Bóg by raczony 
A cząsteczką li zamiłowania 
Co tobie nie poskąpiono. 

Istna ja, nieodwołalnie, 

Cóż więcej kobieta może — 

Powiem szybko, w sukcesji tobie dam 
Co uprzednio, moją rozkosz! 


Nie obdarowałam ciebie duchem, 
Bowiem twój należał do cię; 

Kurz mi znany scedowałam wszystek — 
Jakież mogłam inne krocie 
Mieć ja, niepozorna panna, 

Której umocowanie najwyższe 
To możliwość 
W ustronnym raju niejakim 
Z tobą skromnie zamieszkiwać! 
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VI. 

J EŚLI cię oczekiwać jesienią, 

Lato zbyłabym w wymieciny 
Pchnąwszy, w pół kroku i uśmiechu pół. 
Jak robią z muchą gospodynie. 

Jeżeli to w rok mi ciebie widzieć, 
Miesiące bym zwinęła w kłębki, 

A schowała w osobnych szufladkach 
Do czasu, aż pora nadejdzie. 

Jeśli wieki jedynie cię czekać, 

Na ręce je bym rachowała, 

Ujmując, aż się palce osuną 
Na ziemię Van Diemena zwaną. 

Gdyby pewne, jak to życie umrze 
I mnie i tobie istnieć dalej, 

Jak otoczkę bym je odrzuciła, 

A wieczystości smakowała. 
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Jednak teraz, miary nieświadomą 
Niepewnego ramienia czasu, 

Chochlik mnie podszczypuje jak pszczoła, 
Co swego żądła nie okaże. 
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VII. 

Z KWIECIEM 


U KRYWAM się w moim kwiatuszku, 
Jak na piersi go nosisz, 

Nie przypuszczasz, a niesiesz też mnie — 
Resztę wiedzą anioły. 

Ukrywam się w moim kwiatuszku, 

Co jak płowieje w wazie, 

Nie przypuszczasz, ze mną daje czuć 
Jakąś samotność prawie. 
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VIII. 

DOWÓD 

I Ż zawsze kochałam, 
Przynoszę ci dowód: 

Że zanim kochałam — 
Kochałam, tylko nie dość. 

Iż zawsze kochać będę, 
Podsuwam ja tobie, 

Miłość z życiem należy, 

Z życiem też ponadczasowość. 

W to wątpisz, słodyczy moja? 
Nie mam więc innego 
Nic do wskazania; 

Jedynie Kalwarię. 
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IX. 

M ASZ li w serduszku swym źródełko, 
Gdzie kwiecie kwitnie nieśmiałe, 
Wstydliwe ptaszęta się poją, 

A cienie rozkołysane? 

A nie wie nikt, więc płynie dalej — 

Że jakieś źródełko tam jest; 

A jednak twój łyk mały życia 
Upijany tam w każdy dzień. 

Zważaj na to źródełko w marcu, 

Gdy rzeki nad brzeg wzbierają, 

Śniegi się od strony wzgórz gonią, 

A mosty często zrywają. 

A później, w sierpniu to być może, 

Gdy odłogiem, skwarne są łąki, 

Strzeż się, by to źródełko życia 
Nie uschło, w południe gorące! 
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X. 

PRZENIESIENIE 

G DYBY kwiatek jakiś arktyczny, 
Z polarnego obrąbka 
Równoleżnikom w dół powędrował; 
Zadziwiony by przybył 
Do kontynentów lata pory, 

Do firmamentów słońca, 

Zbiegowisk obcych kwiatów jasnych 
I ptaszyn innej mowy! 

Tak mówię, gdyby ten kwiatuszek 
Zawitał do Edenu, — 

Cóż wtedy? Nic, jedynie 
Twoje tu domyślenie! 
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XI. 

UJŚCIE 

R ZECE mojej ku tobie jest biec: 

Morze modre, przyjmiesz ty mnie? 
Baczy ma rzeka, co powiesz. 

Och, wielkodusznym bądź, morze! 

Przyniosę ci strumyki 
Ze szczególnych zaciszy, — 

Co powiesz, morze, przyjmij mnie! 
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XII. 

NA PRÓŻNO 

Z YĆ z tobą nie mogę. 
Byłoby to życie, 

A życie jest właśnie 
Poza tym regałem, 

Co zakrystian ma klucz 
I układa — nasze 
Życie — jego porcelanę, 

Jakby filiżankę 
Od małżonki opuszczoną, 
Obtłuczoną lub dziwaczną; 
Nowe Sevres cieszy, 

Stare pękają. 

Nie mogłabym z tobą umrzeć, 
Bo to czekanie 

By drugiemu oczy zamknąć — 
Ty byś nie umiał; 

A ja, czy bym mogła, obok 
Patrzeć jak kostniejesz, 

Bez mego prawa nad mrozem, 
Śmierci przywilejem? 
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Nie mi by z tobą dzień zacząć: 
Przyszłoby twej twarzy 
Budzić myśl o Jezusowej; 

W nowym tak nimbie 
Pałać mi jak z ziemi obcej 
W oczy za domem stęsknione, 
Ale ty, nie jak on 
Byłbyś tuż, blisko. 

Sądziliby nas — jak? 

Ty Niebu pomagałeś, wiesz, 
Bądź też próbowałeś; 

Ja bym jnie mogła: 

Gdy ty natchnieniem dla oka, 
Ja oczu więcej nie miałam 
Dla wspaniałości tak skąpej, 
Jak Raju. 
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Gdybyś się zatracił, ja też, 
Choćby moje imię 
Brzmiało najgłośniej 
W Niebios opiniach; 

I gdybyś ty zbawiony był, 

A ja wyklęta 

W czymś, co ciebie oszczędzono, 
Piekłem byłoby samo to. 

Musimy więc w oderwaniu, 

Ja tu, a ty tam — 

Uchylone, drzwi są 
Jak oceany; 

Są modły 
Byt kruchy 
Jest rozpacz! 
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XIII. 

WYRZECZENIE 

W PEŁNI lata nadszedł jeden taki dzień 
Całkowicie dla mnie jednej; 
Myślałam, że to dla świętych takie dni, 

Tam, gdzie mają objawienia. 

Słoneczko, jak zazwyczaj, się rozparło, 

Kwiecie kwitło, oswojone, 

Jakby ni duszy, przesilenie przeszło, 

Co rzecz czyni odnowioną. 

Mowa z rzadka jedynie czas warzyła; 

Jako symbol, wysłowienie 

Było zbędne, jak Bogu do sakramentu 

Garderoba z przyodzieniem. 

Byliśmy dwoje jak kościoły inne, 

Gdy im dane obcowanie, 

Abyśmy nie wyglądali za dziwnie 
Przy Baranka wieczerzaniu. 
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Godziny mknęły szybko, jak to one 
W chwycie wskazówek pazernych; 

Jak z dwóch pokładów, zwracają się twarze 
Wyglądać lądów odmiennych. 

No i kiedy czas caluteńki zawiódł, 

Z zewnątrz nie słychać ni dźwięku, 

Każde krzyżyk drugi ucałowało: 

Nie przyrzekliśmy nic więcej. 

Wystarczy rękojmia, że powstaniemy — 

W trumnach bok w bok pochowani — 
Małżeństwo nowe, co uzasadnienie 
Ma w Miłości Kalwariach! 
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XIV. 

CHRZCIELNICA MIŁOŚCI 

O DSTĄPIONO mnie, nie jestem ich; 
Imię którym zrosili mą twarz 
Z wodą, w kościele tej krainy, 

Nie będzie używane. 

Mogą odłożyć moje lalki, 

Tasiemek motki, i dzieciństwo: 
Skończyłam też wyszywać. 

Przedtem bez mej woli ochrzczona; 

Tym razem przytomna; dla zaszczytu 
Najwyższego nazwania — 

Mego herbu zawój się poddał, 

Egzystencji luk się dokonał 
Diademem jednym małym. 

Rangą drugą, mała ma pierwsza, 

Kwilenie li na ojca piersi, 

Królewna pół świadoma; 

Teraz godna, wyprostowana, 

Z wolą, aby odrzucić lub wziąść, 

I wybieram — tylko tron. 
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XV. 

ZMARTWYCHWSTANIE 

R OZŁĄKA była długa, lecz czas 
Na rozmowę nadszedł; 
Przed Boga siedziskiem sędziowskim, 
Drugi raz, tu ostatni 
Widzą się duchowo kochania, 

W spojrzeniach Niebo mają — 

Nad niebiosa Niebo, przywilej 
Oczy widzieć wzajem. 

Nieznaczony im już kres życia; 
Odziani są jak nowi 
Niezrodzeni; a że wytrwali, 

Wiecznie im teraz istnieć. 

Były śluby takie? 

Raj taki, gospodarz, 

A cherub i seraf 
Bliskimi gośćmi. 
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XVI. 

APOKALIPSA 

Z ONĄ jestem; zakończyłam 
Kondycję uprzednią; 
Carycą — jestem kobietą, 

Bo tak jest bezpieczniej. 

Dziwne było życie panny, 

Gdy tu czułe tak przyćmienie! 
Tak się pewnie Ziemia jawi 
Tym, co żyją w Niebie teraz. 

To życie to komfort, więc 
Tamto było utrapieniem; 

Ale porównywać — po co ? 

Żoną! Miej baczenie! 
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XVII. 

ŻONA 

S TAWIŁA mu czoła, podziała 
Bawidełka jej żywota, 

Aby honorowych podjąć się prac 
Kobiety oraz małżonki. 

A czego by nie miał jej nowy dzień, 

A jest wielkie, chwały godne, 

Z obietnicy pierwszej, czy też lśnienia 
Wysłużonego już złota — 
Niepowiedziane jest, jakby w morzu 
Co karmi perły i ziela, 

Za to jedynie jemu wiadomo 
Jakim dotrzymują głębiom. 
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XVIII. 

APOTEOZA 

Z BLIŻ się niespiesznie, Edenie! 
Usta cię niezwyczajne; 

Pij twe jaśminy niepewnie, 

Jakby ten trzmiel przymdlały, 

Co dosięga późno kwiecia, 

Wnętrz jej nuci wokoło, 

Nektary miarkując — wnika, 

I wnet w balsamach tonie! 
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I. 

N OWE chodzą stopy po moim ogrodzie, 
Myszkują w darni palce nowe; 
Trubadur jakiś, pośród wiązów na kępie 
Wyjawia, jaka tam samotność. 

Nowe dzieci psocą na wzgórzu zielonym, 

Niżej, zmęczony śpi nowym snem; 

A dalej, powraca zamyślona wiosna, 

Punktualny jak zwykle jest śnieg! 
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II. 

KWIECIE MAJA 

J AK punkcik; różowa, 
Tycia, rozpachniona, 
W kwietniu tajemnicza, 

W maju promienista, 
Hołubiona od mchów, 
Wsławiona aż od wzgórz, 
Zaraz przy rudziku 
W każdej tutaj duszy. 

Dzielna piękności, 

Tobą ozdobna, 

Natura ręczy 
Wbrew Antyczności! 
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III. 

DLACZEGO? 

T O pszczoły pomrukiwanie 
Nadaje mi czarowanie. 
Jak by ktoś pytał, dlaczego, 
Umrzeć mi byłoby łatwiej 
Niż opowiedzieć. 

Czerwień, wysoko na wzgórzu, 
Mój urok zdejmować umie; 

A jak by ktoś był szyderczy, 

Niech uważa, Bóg jest jeszcze. 

To wszyściuteńko. 

Budzenie się pory dziennej 
Wspomaga moją skuteczność; 

A jeśli ktoś zapyta, jak, 

Artysta co malował tak, 

Niech się rozezna! 
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IV. 

A MOŻE by tobie kwiat kupić? 

Tyle że ja nie sprzedaję. 

To gdyby tak tobie pożyczyć, 

Na czas aż żonkil ta panna 
Czepek swój rozwiąże żółcony 
U wioseczki tej granicy, 

Aż pszczoły, z koniczyny ciągów 
Kseres ich spiją i riesling; 

O, to pożyczę do tej pory, 

Ni godzinkę później kończąc! 
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M IODU znacznik firmowy 

Nie kłopocze pana pszczoły; 
Jemu, dzięcielina jest zawsze 
Uprzywilejowanie. 
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VI. 

PIOSNKĄ POSŁUŻENIE 

J EDNI idą w szabas do kościoła, 

A ja w domu przestrzegam, 

Wraz z wróblowym mym chórzystą 
Pod ogrodu zwieńczeniem. 

Jedni się w szabas w komżę ubiorą; 

Ja noszę moje skrzydła, 

A w zastępstwie na mszę dzwonów 
Treluje nasz zakrystian. 

Uczy Bóg, — duchowa sława wielka, — 
I się wieść już nie ciągnie: 

Miast nic, tylko iść do Nieba, 

W końcu mam się dobrze! 
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VII. 

P SZCZOŁA się mnie nie boi, 
Znam się z motylem; 
Ludzie leśni, urodni 
Goszczą dobrotliwie. 

Ruczajów śmiech z bliska dźwięczy, 
Gra bryz bardziej jest psotna; 

Skąd, oczy me, srebrne mgiełki? 
Skąd, w letni ten dzionek? 
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VIII. 

LETNIE ZASTĘPY 

T ĘCZA wraca z kiermaszu właśnie! 
Widok jak na światowy kaszmir 
Postrzegam wyraźnie! 

Albo to pawia trenu purpura 
Na równinie, za piórem pióro 
Sama się rozpruwa! 

Marząc, wachlują się motyle, 

Senne wody szum podejmują 
W ton lata zeszłego. 

Z jakiejś słonka fortecy starej 
Jedna w drugą, pszczoły jak hrabię 
Mruczą idąc ławą! 

Tak rudzików jest dzisiaj gęsto, 

Jak było wczoraj płatków śniegu — 
Dach, płot, i gałęzie. 
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Orchis zwraca puchar puchowy 
K swej woli dawnej — to pan Słońce, 
Znów moczar przychodzień! 

Bez komandora, liczbą wielki 
Stoi wzgórza regiment leśny 
Zastępem promiennym! 

Popatrz! Tutaj, czyja gromada? 

Morze turbanów co ma dziatwa — 
Kraj jakiś czerkieski? 
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IX. 

TRAWY 

T RAWY zajęcia mają tyle — 
Sfera prostej zieleni, 

Jak wypielęgnować motyle, 

A też pszczoły weselić; 

Bujać dzień cały w ładne tony 
Jakie bryzy przysłały, 

Hołubić w swym łonie słońca blask 
I wszem a wobec kłaniać; 

Nizać przez noc jak perły, rosę, 

A zdobić się subtelnie, — 

I księżna by za pospolita 
Przy takim ustrojeniu. 
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A nawet gdy umierają, to 
Oddają wonie boskie, 

Jak prostych przypraw co zasnęły, 
Czy amuletów z sosny; 

By mieszkać w suwerennych szopach 
I śnić całymi dniami, — 

Trawy zajęcia mają tyle, 

Że chciałabym być sianem! 
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X. 

D RÓŻKA, co jej człek nie zrobił, 
Oku dostępna, 

Otwarta dla dyszla pszczoły 
I dla motyla zaprzęgu. 

Jest li tam miasteczko, w dali, 

Nie umiem stwierdzić; 

Wzdycham jedynie — wehikuł 
Mnie żaden nią nie powiezie. 
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XI. 

LETNI KAPUŚNIACZEK 

S PADŁA kropelka na jabłonkę, 
Na dach kolejna jedna; 

Z pół garści, cmoknęło okapy 
I na stryszkach wesele. 

Kilka wspomóc poszło strumyczek, 
Co szedł morzu pomagać. 

Ja wysnułam, gdyby to perły, 
Naszyjnik byłby jaki! 

Pył się powiercił na gościńcach, 
Ptaszyn trele weselsze; 

Słońce precz kapelusz rzuciło, 

Sady cacka rozpięły. 

Bryzy przyniosły smętne lutnie 
I skąpały w radości; 

Wschód załopotał raz jeden 
I nam święto ogłosił. 
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XII. 

CHORAŁ DNIA 

J EST coś takiego, w dobie letniej, 
Powolne jak żaru jej gaśnięcie, 
Co napawa mnie dostojeństwem. 

Coś takiego, w letnim południu — 
Lazurowa głębia, nastrój bez słów, 
Transcendentalne uwznioślenie. 

A gdy dokonuje się noc letnia 
Jest coś jak jasność, która urzeka, 

By ją zobaczyć, dłonie splatam; 

Kryję zaraz zbyt dociekliwą twarz, 

By gracja ta wiotka, a lśniąca tak 
Gdzieś za daleko mi nie pierzchła. 

Nie przestają palce czarodziejskie, 
Purpury potok w torsu obrębie 
W biegu opiętym wierci się skrzący; 
Eos wznosi proporzec z bursztynu, 

A Helios dowodzi wzdłuż turnicy 
Wozem swym czerwonopłomiennym. 
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Jak kwiatom co baśń znają o rosie, 

A same bez drobiny nagrody, 
Uniosły się brwi obydwojga; 

Czy pszczołom, co imię miały lata 
Za plotkę jakąś może, bądź majak 
Ni lato im spełnić umiało; 

Istocie arktycznej, tkniętej mgliście 
Tropiku nutą — a ptak wędrowny 
Jej właśnie lasowi przysporzył? 

Jak wiatru sygnał, uchu jasny, 
Powściągliwe i niewymyślne, 
Wcześniej znane i wysycone, 

Bez napomknienia — nastało niebo: 
Żywotom, co wyznanie swe miały 
Za chorały, nader bogate. 
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XIII. 

ZACHODU SŁOŃCA MORZE 

Z IEMIA, gdzie zachód słońca przybija, 
Brzegi Żółtego Morza; 

Gdzie się zrodziło, pokąd kołysze, 

To tajemnica zachodnia! 

Wieczór w wieczór, jej targ purpurowy 
Opalu zwoje na molo sypie; 

Na horyzontach, ważą handlowcy, 

Kąpią; z cudnymi żaglami, nikną. 
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XIV. 

PĄSOWA DZIĘCIELINA 

J EST kwiatek, co go pszczoły wolą, 
Motyle pożądają; 

Jednać demokratkę pąsową 
I kolibry sięgają; 

A jaki by ją mijał owad, 

Miodu waży się miara 
W proporcji względem jego głodu 
I jej przygotowania. 

Twarz jej okrągłej sza niż miesiąc, 
Rumiana nad sukmany, 

Jakie na pastwisku czy storczyk, 

Czy różanecznik mają. 
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Nie czeka ona czerwca; 

Nim zazieleni się świat 
Nieprzejednany jej kontenans 
W obliczu wiatru już znać, 

W konkurencji z trawami, 
Powinowactwem bliskim, 

O przywilej słońca i darni, 
Słodkich pierców dla życia. 

A kiedy wzgórza pełne 
I kwitną nowsze mody, 
Zapachu nie schowa żadnego, 
Dla posmaku zazdrości: 

Środek dnia jej publiką 
Słońce jej opatrznością; 
Pszczoła postęp jej proklamuje 
Suwerenną melodią. 

Ze wszech najodważniejsza, 
Ostatnia się poddaje, 

Porażki nawet nieświadoma, 
Gdy ją uchyla zimowanie. 
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XV. 

PAN PSZCZOŁA 

J AK sznur wagonów na szynach z pluszu, 
Ospałego pana pszczołę słychać: 

Szerzy się po kielichach niesnaska, 
Budowlach tych aksamitnych, 

Co dzierżą, póki w napaści słodkiej 
Rycerskość ich nie ulegnie, 

On zasię sunie w szranki, zwycięski, 

By dalej ujarzmiać rozkwit. 

Stopy ma w butkach z plecionki, 

A hełm jest z kutego złota; 

Tors jego, jak onyks jeden, 

Chryzoprazem ozdobiony. 

Jego pracą jest piosenka, 

Melodią — wczasowanie; 

Och, zaznać smaku pszczelego 
W dzięcielinie południami! 
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XVI. 

P RZECZUCIE to na trawniku cień ten długi, 
Wskazanie, że zachodzą słońca; 

Ów anons trawie popłoszonej, 

Że ciemność będzie szła opodal. 
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XVII. 

J AK dzieciaki gdy mówią gościom dobranoc, 
I odwracają się z ociąganiem, 

Moje kwiaty unoszą ładne usteczka 
I nocne koszulki zakładają. 

Jak dzieciaki co baraszkują, się budząc, 

Wesołe, że już nadszedł poranek, 

Moje kwiatuszki, ze swoich kołysek stu 
Zerkną, i znowu będą pląsały. 
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XVIII. 

A NIOŁKI, o wczesnym poranku, 
Da się widzieć między rosami; 
Śmieje się, skłoni — zerwie, frunie: 
Czyż ten pąk kwietny nie dla nich? 

Aniołki, gdy słonko jest skwarne, 

Da się widzieć między piaskami: 

Skłoni się, zerwie, sapnie, frunie — 
Sucho kwiatkom co je mają. 
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XIX. 

N IEŚMIAŁA tak, gdy ją wyśledziłam, 
Taka ładna, tak wstydliwa! 

A tak ukryta w swoim listowiu, 

Żeby nie odnalazł jej nikt; 

Tchu było tak brak, nim blisko przyszłam, 
Słaba tak, gdy się zwróciłam, 

A niosłam, zmagając się i płoniąc 
Pod jej woni czarem miłym! 

Dla kogo ja kotlinkę złupiłam, 

Dla kogo ja dolinkę zdradziłam, 

Wielu mnie zapyta, bez wątpienia; 

Ale ja się z tym nie wydam! 
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XX. 

DWA ŚWIATY 


N IE staje się inne, szerokie przestworze — 
Pory roku pasują tak samo, 

By się stać południami, poranki kwitną 
I strąki spiekoty otwierają. 

Rozniecają się po lasach kwiaty dzikie, 

Strumyki chełpią całymi dniami; 

Ni kos by się wstrzymał od swoich frazesów 
Dla przechodzącej mimo Kalwarii. 

Auto-da-fe i Sąd Wieczny 
Niczym są brzmikowi: 

To rozłąka z jego różą 
Jemu jest katorgą. 
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XXI. 

GÓRA 

G ÓRSKI masyw siadł na równinie 
Siedzisku jego wiecznym, 
Obserwacje jego wszechstronne, 
Wejrzenie jego wszędzie. 

Sezony broją mu u kolan 
Jak wokół ojca, dzieci: 

Jest on pradziadem dziennej pory, 
Przodkiem wschodzenia słońca. 
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XXII. 

DZIEŃ 

P OWIEM ci, jak słońce wstało — 
Wstążeczka po wstążeczce! 
Ametystem opłynęły baszty, 

Wieści, jak wiewiórki biegły! 

Wzgórza czepce odwiązały, 

Wróblowe wszczęły kweres; 

A ja do siebie rzekłam cicho, 

„To słońce było pewnie!” 

Ale jak zaszło, ja nie wiem. 

Byłyby jak z purpury schodki 
Gdzie słońcem ożółcone dzieci 
Łazęgowały sobie, 

Aż na drugą doszły stronę, 

Gdzie miękko, w szarym, pastor 
Zamknął zasuwy na wieczór 
I odprowadził stadko. 
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XXIII. 

W STYLU a priori, motyla szatka, 

W chryzoprazu wieszana komnatkach, 
Dziś w wieczór przyobleczona. 

Jakżeż przystępnie jest, zstąpić z wyżyn, 

Ażeby jaskrowi nieść swą przyjaźń 
W miasteczku w Anglii Nowej! 
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XXIV. 

WIATR 

Z TYCH, co się szeroko rozlegają dźwięków, 
Nie ma dla mnie zawołania 
Jak ta stara rytmu miarka w drzew gałęziach, 

Bez frazy akompaniament — 

Wiatr ją czyni jakby aktem dłoni jakiejś, 

A palcami czesze niebo, 

Potem się waha, z nut kiściami opada 
Dozwolonych mi, a bogom. 

Gdy w zespołach wojażują sobie wiatry, 

A po drzwiach przy tym brzdąkają, 

Aż się ptastwo chowa wyżej, 

Co by trwać w orkiestrowanie; 
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Konarowi łaski łaknę, porą letnią, 

Jeśli jest taki banita, 

Iż nie słyszał nigdy tej bez ciała pieśni, 
Jak się srodze w drzewie wspina, 

Niby jedna cała kawalkada dźwięku, 

Na jałowiźnie, z błękitem, 

Która szereg złamała, 

A pognała, scalona 
Pasażem niezwichrzonym. 
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XXV. 

ŚMIERĆ I ŻYCIE 

W IDAĆ, że bez niespodzianki 
Kwiatkowi co jest skłonny, 
Mróz w zabawie ścina kielich 
Krzepkością wypadkową. 

Rusza w drogę rezun biały, 

A Słońce, niewzruszone, 

Kolejny już dzień oznaczać 
Za aprobatą Boga. 
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XXVI. 

T O było później, gdy lato poszło, 

Niż kiedy przyszedł sobie świerszcz; 
Ale znać było, zegar ten miły 
Mówił, nam czas do domu iść. 

To było przedtem, kiedy świerszcz poszedł, 
Niż gdy przyszła sobie zima; 

A jednak liche to wahadełko 
Czas ezoteryczny trzyma. 
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XXVII. 

INDIAŃSKIE LATO 


T O w takie dni ptaki wracają 

Jeden czy dwa, bardzo niewiele, 
By sobie wstecz pospozierać. 

To w takie dni niebo przywdziewa 
Kuglarstwo stareńkie czerwcowe — 
Mylenie błękitno-złote. 

W szalbierstwo to nie wierzy pszczoła, 
Lecz wiarygodność ta niemalże 
Kusi moje zaufanie; 

Aż nasionka stają na świadki, 

I miękkie, w aurze odmienionej 
Listka pośpieszanie płoche! 
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O, dni letnich święta wspólnoto, 
Spójnio brzegów czasu w śreżodze, 
Dozwól przystąpić dziecięciu; 

Zaznawać twych cech uwznioślonych; 
Dzielić twój chleb błogosławiony, 
Winorośli znać smak wiecznej! 
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XXVIII. 

JESIEŃ 


P ORANKI są korniejsze niż były, 
Orzechy pobrązowiały; 
Jeszcze krąglejsze są jagód lica, 

Róża z miasta pojechała. 


Klon chustę weselszą założył, 
Niwa szkarłatną ma suknię. 

Co bym nie była za staroświecka, 
Założę jakąś ozdóbkę. 
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XXIX. 

CHMURNOŚĆ 

C HMURY podłe, a niebo jest nisko, 
Płatek śniegu podróżny 
Poprzez stodołę bądź też ścierniskiem, 
Debatuje, czy pójdzie. 

Dzień cały, wiatr się drobny uskarża 
Jak to go ktoś traktował; 

Naturę, jak nas, da się przyłapać 
Bez ozdobienia głowy. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Natura 


XXX. 

CHOINA 

M YŚLĘ, lubi stać choina 

Na śniegowym brzegu; 
Zadowala to jej rygor, 

Niesie ulgę w lęku, 

Gdy człek w dziczy musi wyżyć, 
Sycić, na pustkowiu — 

Jałowej szadzi to instynkt, 
Potrzeby lapońskiej. 

Chłód żywiołem jest choiny; 
Nadgryźć wiatr północny 
To dla niej karma najsłodsza, 
Norweskich olimp win. 

Nic to jest kryształu klanom, 

Ale dzieciarnia nad Donem 
Swawoli pod jej zwieńczeniem; 
Dnieprzańscy siłacze — gonią. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Natura 


XXXI. 

J EST nachylenie światła 
W popołudnia zimowe; 
Przytłacza jak powaga 
Tumskich melodii. 

Z Niebios przywodzi smutek; 
Blizny nie odnajdziemy, 
Różnica wewnątrz tylko, 

Gdzie słów są sensy. 

Niczego się nie uczy, 

Jest jak znak, rozpacz — 
Mocarne nawiedzenie 
Słane z przestworzy. 

Gdy nadchodzi, pejzaż słucha, 
Cień wstrzymuje dech; 

Gdy odchodzi, jest jak dystans 
W spojrzeniu śmierci. 


180 



ZYCIE 



Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


I. 

SUKCES 

S UKCES ma smak najsłodszy 
Tym, co go nie kosztują; 
Nektar przychodzi pojąć 
W potrzebie okrutnej. 

Nikt, w tej hurmie purpury, 

Która flagę dziś wzięła, 

Formuły dać nie umie 
Tak jasnej, zwycięstwa, 

Jak on, co padł, umiera, 

A w uchu, wzbronione 
Triumfu tony odległe 
Widne i zgromione! 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


II. 

N IEŚĆ nasz wymiar nocy, 
Nasz wymiar jutrzenki, 
Nasz udział w szczęściu objąć, 
Miarę potępienia. 

Tu gwiazdka i tam gwiazdka, 

Te gubią ścieżkę. 

Tu mgiełka i tam mgiełka, 

A następnie — dzień! 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


III. 

ROUGE ET NOIR 

D USZO, czy znów będziesz ciskać? 
Przez samo takie ryzyko 
Setki naprawdę straciły, 

Lecz dziesiątki miały wszystko. 

Na wotum ni tchną anioły, 

Nieprędkie cię notować; 

Psocą, wybrać skore dytka 
Dla mej duszy tombolę. 
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Wiersze Emily Dickinson 


Życie 


IV. 

ROUGE GAGNE 

R ADOŚĆ! Jaka to jest radość! 

Jeśli przegram — pognębienie! 

A jak to ja, biedna, 

Na rzut postawiłam jeden; 

Zyskałam! Tak! Tu chwiało się 
Po stronie zwycięstwo! 

Życie jest życiem, śmierć śmiercią! 

Tchnienie, tchnieniem; szczęście — szczęściem! 
A jeśli mi przegrać, 

W najgorszym słodko znać prawdę. 

Porażka znaczy porażkę, 

Gorzej już nie będzie! 

Wygrać, — O, na morzu salut, 

Czy też na wieżycach dzwony, 

Powtórz wieść powoli! 

Wszak o Niebie inna sprawa 
Gdybać, a weń cucić z nagła: 

Może oszołomić! 
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Wiersze Emily Dickinson 


Życie 


V. 

K ONIEC tej burzy wielkiej nareszcie! 
Czterech się uporało do lądu; 

Na marne razem poszło czterdziestu 
W kipieli piaskowej. 

Uderzaj w dzwon, na ratunek skąpy! 

W dzwon bij, na pomoc duszom poczciwym — 
Sąsiad i przyjaciel i pan młody, 

W obrocie szczerkliny! 

Jak o wraku opowiadać będą 
Kiedy tu zima zatrzęsie drzwiami, 

„A czterdziestu,” zapytają dzieci, 

„Czy już nie wracali?” 

Wtedy opowieść przepoi cisza, 

A sentyment, gawędziarza oko; 

I dzieci nie będą dalej pytać 
Co falom wiadomo. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


VI. 

J EŚLI jedno od upadku serce uchronię, 
Na darmo żyć nie będę; 

Jeśli jednemu w udręce ulżę żywotowi, 

Czy chociaż ujmę cierpień, 

Czy drozda co zdrętwiał, powrócę 
Na jego uścielenie, 

Na darmo żyć nie będę. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


VII. 

PRAWIE! 

W ZASIĘGU dłoni! 

W mocy dotyku! 

Mogłam tej dróżki spróbować! 
Spacerkiem przez wioskę idąc, 
Spacerkiem również — w dal od niej! 

Tak oto niespodziane, fiołki 
Nadal się czają na polach; 

Za późno, palcom popędliwym 
Co przed godzinką szły obok! 
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Wiersze Emily Dickinson 


Życie 


VIII. 

J ELEŃ, zraniony skacze najwyżej, 
Jak mówi łowca, słyszałam; 
Jest to przystępem śmierci jedynie, 
Wnet, cisza między krzewami. 

Jak ugodzony kamień się miota, 

Jak stal, co skacze, deptana: 

Policzek co i raz jest czerwieńszy 
Pod raptownymi żądłami! 

Wesołość to kolczuga cierpienia, 
Uczy ramię roztropności, 

Aby broczenia nikt nie wypatrzył 
I krzyknął, „Jesteś rażony!” 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


IX. 

P RZYJEMNOŚCI wpierw pragnie serce, 
Potem, od bolenia wymówki; 

A potem, tych małych uśmierzeń 
Co na udręczenie znieczulą; 

A potem, pogrążyć się we śnie; 

A potem, jeśli taką ma być 
Sercu inkwizytora wola, 

Swobody tej chce, aby umrzeć. 
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Wiersze Emily Dickinson 


Życie 


X. 

W BIBLIOTECE 

C ENNĄ a kruchą jest mi przyjemnością 
Tekst napotkać sędziwy 
W stulecia jego odzianiu typowym; 

Przywilej to, jak myślę, 

Uchwycić dłoń tę szacowną, 

A ogrzewając w swoich, 

Passus odbyć w przeszłość, lub dwa, 

Do czasów, jego młodych. 

Osąd jego przedni zbadać, 

Zmiarkować umiejętność, 

Co umysłów tyczy wzajem, 

W pisarstwie wielu wieków; 

Co najciekawsze scholarom: 

O co były zawody, 

Kiedy Platon był pewnikiem 
A Sofokles osobą; 

Safona dziewczyną żywą, 

A strojna, Beatrycze 

Suknią przez Dantego czczoną. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


Sprzed roków setek, fakty 
Z wprawą wnikliwą on kreśli, 

Aż ktoś winien w miasto przyjść 
I rzec, sny twe istne wszystkie: 
Żył, gdzie się siało sny. 

Jak czar, jest jego obecność, 
Błagasz, by został dalej; 

Welin swymi głowy kręcąc, 
Nadal nęci, zwyczajnie. 
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Wierszę Emily Dickinson 


W SZALEŃSTWIE wiele jest duchowego 
zamysłu 

Oku spostrzegawczemu; 

Zmysłu zaś wiele wariactwem bywa najczystszym. 
To znaczy, zdanie większości 
Przeważa w tym, jak we wszystkim. 

Zgoda, — i żeś poczytalny; 

Sprzeciw, — i się od razu zagrożeniem stajesz, 

A łańcuchem, traktowanym. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XII. 


O NIC innego nie poprosiłam, 

Innego — nie broniono niczego. 
Istność za to złożyłam w ofercie; 

Kupiec się możny do mnie uśmiechnął. 


Brazylia? Sam gałeczką pokręcił, 
Na mnie do tego nie spoglądając: 
„A proszę pani, czy nic innego 
Dzisiaj byśmy nie mogli pokazać?” 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XIII. 

ZASTRZEŻENIE 

D USZA wybiera towarzystwo swoje, 
Potem drzwi zamyka; 

Na pierwszeństwie woli jej duchowym 
Nie ma już ucisku. 

Nieporuszona, konotuje rydwan 
Przy swej bramie skromnej; 

Niewzruszone, jest kolano cesarskie 
Na macie wejściowej. 

Znam ją czas jakiś i jej liczny naród, 

Spójrz dokoła; 

Przeto, do serca jej droga osłonna 
Jak opoką. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XIV. 

SEKRET 

S Ą te, co umykają wiele — 
Godziny, ptaki, trzmiele: 
Nie są im potrzebne elegie. 

Są takie, co pozostają tu — 

Jak wieczność, wzgórza, smutki: 

I te niewiele mają skutku. 

Te, co podpierając się, wschodzą: 
Jak niebiosa wyłożyć? 

To szaradę dalej stanowi! 
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Wierszę Emily Dickinson 


SAMOTNY DOM 


O D tej drogi, znam domy samotne, 
Co rabuś upodobałby sobie — 
Osłony drewniane, 

Okna niskie, 

Zapraszają 
Na portyki, 

Dwóch by wpełzło: 

Jeden miał narzędzia, 

Drugi patrzył, 

Aby wszystko śniło; 

Starej daty oczy 
Niełatwo zaskoczyć! 


Jak przystępna by w noc kuchnia była, 
Tylko zegar czuwa, — 

Zakneblować by tykanie, 

Myszy nie będą szczekały 
I ściany nie powiedzą nic, 

Ni jedna z nich. 
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Wiersze Emily Dickinson 


Życie 


Nie śpi tylko para okularów — 

Czego świadom jest almanach; 

Czy to zamrugała mata, 

Czy nerwowa gwiazda? 

Po poręczy jedzie księżyc 
Zobaczyć, któż to zacz. 

Plądrują — ale skąd? 

Kruża, czy łyżeczka, 

Klejnocik, czy kolczyk, 

Zegarek, dawna broszeczka, 

Co babuni pasowały, 

Statecznie sobie śpią. 

A toć i dzień dźwięczy, 

Skrada się powoli — 

Słońce teraz ledwie 
Przy trzecim jaworze; 

Pokrzykuje kurak 
„Któż jest to tam?” 

Echo z kpinką huka 
W dali — „O, tam?” 

A staruszków para, przebudzonych 
Drzwi na wschód słońca ma otworzone! 
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Wiersze Emily Dickinson 


Życie 


XVI. 

O DWAŻNIE jest głośno walczyć, 

Lecz wiem, jeszcze przystojniej, 
Dozwalać w sobie na szarżę 
Kawalerii żałości. 


Wygrać — bez narodów wzroku, 
Przegrać — gdy nikomu dbać; 
Umierać, kiedy kraj żaden 
Z patrioty mirem zważa. 

Tak ufamy, marsz pierzasty, 

Bo tak chodzą anioły, 

Szereg w szereg, z równym krokiem, 
Śniegowymi mundurami. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XVII. 

ŚWITANIE 

G DY noc prawie dokonana, 

A słońca wschód rośnie z bliska, 
Tak, że się dotknąć da przestrzeni, 

Czas się po włosach pomuskać 
I wyrychtować dołeczki — 

Iż obchodziła, się zdziwić 
Ta stara, wyblakła północ 
Trwożąc nas może z godzinę. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XVIII. 

KSIĘGA MĘCZENNIKÓW 

P ATRZ, skarbie, jak walczyli, 
Nim w nas więcej siły; 
Czego się zrzekli, 

Nim w nas mniejszy się stał lęk; 

Ile razy złożyli 
Szczere świadectwo, 

Nim pomoc nam dana 
Jakby dbało królestwo! 


Czytaj o wierze 
Co nad liktora zalśniła; 
Jasne tony pieśni 
Co rzeka nie zgłębiła; 
Nazwania dzielne mężczyzn 
Oraz kobiet przednich 
Zapisem przekazane 
Do rozpoznania! 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XIX. 

BOLENIA TAJEMNICA 

B OLENIE ma jakąś pustkę; 

Wskazać o sobie nie umie 
Kiedy nastało, czy może 
Gdy go nie było, byłby dzień. 

Nie ma przyszłości prócz siebie; 
Rząd jego — nieokreślony, 
Przysposobioną zna przeszłość 
Dla czasów bolenia nowych. 
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Wiersze Emily Dickinson 


Życie 


XX. 

N IGDY warzony, napój popijam 

Z pucharków perłą sadzonych; 
Nie każda spośród reńskich baryłek 
Trunek takowy przynosi! 

Oszołomiona jestem powietrzem, 

A do zbytku piję rosę; 

Zataczam się, w dni letnie bezkresne 
Po gładkich niebios gospodach. 

Gdy pijaną pszczołę, oberżyści 
Od wrót naparstnicy gonią, 

Motyle zaprzestają kielichów — 

Ja nadal się będę poić! 

Aż serafy śniegu czapy skiną, 

Święci podbiegną do okien, 

Zobaczyć jedną małą opitą 
Jak się opiera o słońce! 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XXI. 

KSIĘGA JAKAŚ 

P OSILIŁ się cennymi słowami, 
Duch jego w krzepę wzrósł; 
Nie odczuwał już, że był biedakiem, 

A ciało marny proch. 

Tańczył w te dni, które miał za podłe, 
Natomiast skrzydeł sumpt 
Miał tylko z książki. Jakąż swobodę 
Bez pęt, przynosi duch! 
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Wierszę Emily Dickinson 


XXII. 

N IE miałam czasu na nienawiść, 
Grobowiec krępowałby mnie, 
A życie nie było dość sowite 
By wrogości położyć kres. 

Ani czasu nie miałam na miłość; 

A że dbałość wskazaną jest, 

Myślałam, miłości małe dziełko 
Było dość duże mi jednej. 



Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XXIII. 

BEZPOWROTNIE 

T AKA mała, mała łódka 
Zatoczką dyrdała! 
Takie grackie, grackie morze 
Ją wnet odesłało! 

Taka chciwa, chciwa fala 
Zlizała ją z brzegu; 

Dostojne ni zgadły żagle — 
Mój stateczek przepadł! 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XXIV. 

C ZY ma barka zatonęła w morzu, 
Czy wichury napotkała, 

Czy do wysp jakichś zaczarowanych 
Żagle zgodne skierowała; 

Jakie cumy mistyczne 
Dzisiaj ją trzymają, — 

To zadanie dla oka 
Tam, nad zatoką. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XXV. 

M IAŁ ci Baltazar pismo — 
Jedno tylko zawsze, 
Gdzie jego korespondent 
Wywiódł — oraz zaczął 
W egzemplarzu swym wiecznym: 
Zdoła nasza moralność 
Czytać bez okularów 
Na ścianie objawień. 
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Wierszę Emily Dickinson 


Życie 


XXVI. 

U MYSŁ, w swoim zagłębieniu, 
Statecznie się ma, rzetelnie; 
Ale daj tu zadrze zbłądzić, 

A będzie ci ułatwieniem 
Odnosić wodę z powrotem, 

Jak rozkroi wzgórza potop, 

Wciągnie do środka rogatkę 
I wymaże młyny z mapy! 
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FASCYKUŁY I DRUK: UTWÓR ZA 
UTWOREM 

P IERWODRUK poezji Emilii Dickinson z 
roku 1890, w edycji Tomasza Wentwortha 
Higginsona i Mabel Loomis Todd, został skryty¬ 
kowany jako obszerna redakcja oryginalnej poezji. 
Dla swej publikacji w roku 1955 Tomasz Herbert 
Johnson użył kopii z fascykułów. Możemy owe 
kopie porównać z pierwodrukiem oraz — gdzie 
trzeba — wydaniem Johnsona, aby mieć pogląd. 

Na teresapelka-in-polish.com moje Źródło 
do poezji Umilii Dickinson linkuje z kopiami fascy¬ 
kułów ułożonymi według pierwodruku. Wystarczy 
otworzyć dwa okna przeglądarki. 
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Wedle zapisów, Emilia Dickinson tolerowała pora¬ 
dę Tomasza Wentwortha Higginsona, który był też 
jej wieloletnim znajomym. Napisała mu w liście: 
Dziękuję z a ów nabieg; nie bjł tak bolesny, jak się 
spodziewałam. Przynoszę inne, jako je Pan pyta, choć 
się mogą nie różnić (jak wydano w The Atlantic). 

Pierwodruk jednak utyka, głównie na kształ¬ 
cie zwrotki, a ja chciałam edycji na moją półeczkę 
szczęścia, czyli takiej, żebym była naprawdę zado¬ 
wolona. 


Johnson używał głównie myślników lub kresek, a 
Higginson i Todd standardowej interpunkcji dla 
czegoś, co wygląda na znaczniki struktury w prób¬ 
kach pisemnych. Zobaczmy próbkę J67, Sukces: 
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Oznaczenia te nie są ani interpunkcją, ani myśl¬ 
nikami czy kreskami. W J67 mamy znaczniki wokół 
słów todaj czy defeated. Tomasz Johnson oddzielił 
słowo i dying myślnikami, a interpunkcję dla innych 
słów wybrał jak w Masque of Poets. Był arbitralny, 
gdy porównać Higginson i Todd, którzy kierowali 
się w interpunkcji standardem. 

Despotyzm redaktorski Johnsona skrzywdził 
większość utworów. Nie tylko w próbce J113, O nr 
Share of Night, tagi strukturalne u końca wersu 
wcale nie wyglądają na myślniki. 


4 





« 
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Druk Johnsona: 



Our share of night to bear — 
O nr share of morning — 

Our blank in bliss to fili 
O nr blank in scorning — 
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Sam myślnik rozwija bądź podkreśla myśl; z 
przecinkiem, zaznacza frazowego prekursora. Nad¬ 
używanie go przez Johnsona gubi obie role. 

Interpunkcja oczywista, jak przecinek dla 
niedefiniujących zdań czasowych, bywa w manu¬ 
skryptach pomijana. 

So bashful_ivhen I spied ber... (Natura XIX) 

Kwiat czy zioło nie jest przenośnią, a poetycka 
osoba go niesie. Roślina jest „nieśmiała” — rośnie 
w listowiu — nie chowa się w chwili nadejścia 
poetki. Jak dzieciaki gdy mówią gościom, Natura 
XVII, daje kwiatom oczy i usta, ale z uczuciem 
jakie dotyku nie używa. Poetka bawi się myślą o 
porach dnia i zachowaniu roślin tylko jako obser¬ 
wator: niektóre zamykają na noc kielichy. 

Dla następującego porównania notuję głównie 
różnice w słowach i frazach. Interpunkcja staje się 
częścią obrazu tylko gdy półeczka szczęścia wyma¬ 
ga i zaznaczam dopasowanie jako {P}. Tematyczna 
reorganizacja jest oznaczona jako {T}, pisownia 


213 



jako {S}, a gramatyka jako {G}. Tam, gdzie pier¬ 
wodruk i rękopis zgadzają się w słownictwie, 
oznaczam to A i załączam z pierwodruku jak jest, 
chyba że stosowałyby się inne znaczniki. 

ŻYCIE 

I. Sukces {T} 

Johnson kończy wiersz następująco: 

The distant strains of triumph 
Burst agonfed and elear! 

Jako że odgłosy są z daleka, a zwycięstwo wroga 
przelotne, Higginson i Todd radzą sobie lepiej: 

The distant strains of triumph 
Break, agoniged and elear. 

Przerwany triumf daje chwilę ciszy, gdzie tylko 
poetka by wołała, jeśli zastosować wykrzyknik. 
Rozstrzygnięcie na rzecz mojej półeczki szczęścia: 
treść pierwodruku, z układem tematycznym jak 
w Masque of Poets. 

II. Nasz wymiar nocy / A 

Interpunkcja w fascykułach oraz u Johnsona: 
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Some lose their way! 

Pierwodruk: 

Some lose their way. 

Afterwards — day! 

Znaki przestankowe jak wykrzyknik, pytajnik, lub 
myślnik, tracą na sile i oddziaływaniu, gdy ich 
nadużywać. Podążam za pierwodrukiem. 

III. Rouge et noir / A {P} 

IV. Rouge gagne {S} 

Treść pierwodruku: 

Life is but life, and death but death ! 

B/iss is but bliss, and breath but breath ! 

A nd if indeed, I fail, 

At least to know the worst is sweet. 

Defeat means nothing but defeat, 

No drearier can prevail! 

Fascykuł, próbka P90-4, J172: 

No drearier can be fali! 

Trente et Quarante to gra w karty. W jednym 
kontekście z wiarą i obietnicą życia po śmierci, 
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czasownik to befall implikowałby predestynację: 
ludzie byliby zbawieni lub potępieni niezależnie od 
własnego postępowania. Poezja ta nie daje dowodu 
takiej wiary (porównajmy Jeśli jedno od upadku serce 
uchronię), a grę wygrywa się przewagą. Moja 
półeczka szczęścia: pierwodruk, dużą literą Niebo, 
jako standardowe odniesienie do religii. 

V. Koniec tej burzy wielkiej! {P} 

Edycja Johnsona ignoruje sugerowane w fascykule 
poprawki: 

Then a softness — suffuse the Story — 

And a silence — the Tellefs cyc — 

And the Children — no further ąuestion 
And only the Sea — reply 

Pierwodruk da się woleć także dla liczby 
czasownika: 

Then a silcnce suffuses the story, 

And a softness the tellef s cyc; 

And the children no further ąuestion, 

And only the waves reply. 
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VI. Jeśli jedno od upadku serce uchronię / A 


VII. Prawie! {P} {T} 

Fascykuł i Johnson: 

So unsuspected Wiolets 
Within the meadoivs go — 

Too late for strivingfingers 
Thatpassed, an hour ago! 

Pierwodruk: 

So unsuspected violets 
Within thefields lie Iow; 

Too late for striringfingers 
That passed, an hour ago. 

Wiersz jest o wiejskim spacerze, co wnosi w obraz 
lokomocję, a fiołki same nigdzie nie chodzą. 
Powtarzalność w krótkich słówkach o bliskich 
kształtach, jak go ~ ago, jest stylistycznie słaba, jak 
na ukończoną poetycką formę. Samogłoski wyso¬ 
kie zyskują we frazie within the fields lie Iow. Moja 
półeczka idzie za pierwodrukiem, z układem 
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tematycznym, jednym więcej przecinkiem oraz 
wykrzyknikiem: 

So unsuspected, violets... An hour ago! 

VIII. Jeleń, zraniony skacze najwyżej / A 

IX. Przyjemności wpierw pragnie serce / A 

Wedle próbki J536, edycja Johnsona ignoruje suge¬ 
rowaną w fascykule korektę; Johnson mówi: 

The privilege to die — 

Higginson i Todd mówią: 

The liberty to die. 

Aby serce jako ludzkie uczucia przynależało także 
z duszą, sens ma wolność, gdyż przywilej mógłby 
sugerować przeświadczenie o torturą wypełnionym 
życiu też po śmierci, czego w tej poezji nie ma. Po¬ 
równajmy Rouge Gagne (Życie IV) i Webstera 1828, 
dla paregoric, elixir oraz inąuiry, w korekcie z truth. 

X. W bibliotece {T} 

Próbka J371 to być może największa rozmaitość ze 
wszystkich, w kształtach litery T. Powtarzanie 
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leksemów jak of mania man, ascertain Icertainty, 
może skłaniać do specjalnego nacisku na ostatnią 
sylabę w czasowniku to ascertain: takiego efektu 
poezja ta nie stosuje (a ludzie mogą czytać raz za 
razem, z przyjemnością). Johnson: 

His quaint opinions — to inspect — 

His thought to ascertain 

On Themes concern our mutual mind — 

The Titerature of Man — 

What interested Scholars — most — 

What Competitions ran — 

W hen Plato — was a Certainty — 

And Sophocles — a Man — 

... As One should come to Town — 

And tellyou allyour Dreams — were true — 

He lived — where Dreams were bom — 

Pierwodruk: 

His quaint opinions to inspect, 

His knowledge to unfold 


219 



On what concerns our mutual mind, 

The literaturę of old; 

What interested scholars most, 

What competitions ran 
W hen Plato was a certainty, 

And Sophocles a man; 

... As one should come to town 
And tellyou allyour dreams were true: 

He lived where dreams were sown. 

Moja półeczka szczęścia: pierwodruk z treścią 
ułożoną w zwrotki tematyczne, czyli bez uwagi na 
ścisłe klasycystyczne proporcje. 

XI. W szaleństwie wiele jest / A {P} 

Proszę porównać Wstęp względem łaciny i greki w 
tej poezji. 

XII. O nic innego nie poprosiłam / A 

Edycja Johnsona ignoruje sugerowaną korektę. 

I asked no other thing — 

No other — was denied — 
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I offered Being — for it — 

The Mighty Merchant sneered — 

Moja półeczka szczęścia: pierwodruk. 

I asked no other thing, 

No other was denied. 

I offered Beingfor it; 

The mighty merchant smiled. 

XIII. Zastrzeżenie 

Edycja Johnsona całkowicie ignoruje poprawki. 
Pierwodruk nie ma lids zamiast valves: z postacią 
kobiety w obrazie, lids kolokują z powiekami, a 
skała robiłaby ciężkie wrażenie; valves mogą 
nasuwać serce, stanowcze wobec wpływu (furtka 
kobiety jest „skromna”). Bush może pozostać 
zignorowane, gdyż przed syntetyczną gumą więk¬ 
szość wycieraczek robiono z sitowia. 

XIV. Sekret / A {P} 

XV. Samotny dom / A {P} 

Półeczka szczęścia: przyjmuję jedną korektę, dla 
samogłosek wysokich, antiąue w miejsce ancient. 
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XVI. Odważnie jest głośno walczyć / A {P} 

XVII. Świtanie / A {T} 

XVIII. Księga męczenników / A {P} 

XIX. Bolenia tajemnica 

Archiwum Emilii Dickinson nie dostarcza zdjęcia. 
Johnson używa potencjalnie dialektalnego kształtu 
begun, gdzie pierwodruk ma regularną drugą formę, 
began. Jego edycja nie ma rzeczownika realms, który 
w pierwodruku przynosi myśl o rządzie syntak- 
tycznym: 

Its infinite realms contain... 

Johnson: Its Infinite contain... 

Proszę porównać Wstęp, względem sensu słów i 
ludzkiego doświadczenia życiowego. 

XX. Nigdy warzony, napój popijam / A 

Tomasz Johnson wziął w cudzysłowie landlords i 
drams, co przyniosło zbędną dosłowność dla pija¬ 
nych psgcgół u wrót naparstnicy, gospód gładkiego 
błękitu, oraz innych fraz poetyckiej wyobraźni. 

XXI. Księga jakaś / A {T} 
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XXII. Nie miałam czasu na nienawiść 

Archiwum Emilii Dickinson nie dostarcza zdjęcia. 
Gdzie pierwodruk relacjonuje, subjunctivus jest 
rozwiązaniem Tomasza Johnsona: 

The little Toil of Tove — 

I thought 

Be large enough for Me — 

Moja półeczka szczęścia idzie za pierwodrukiem, 
gdyż bywa, że ocena się zmienia i w uczuciach. 

The little toil of love, I thought, 

Was large enough for me. 

XXIII. Bezpowrotnie / A 

XXIV. Czy ma barka 
zatonęła w morzu / A {T} 

XXV. Miał ci Baltazar pismo / A {P} 

Półeczka: dostosowuję interpunkcję, aby uniknąć 
wrażenia, iż brakuje wyrażenia spajającego: 
Belshatęyads correspondent 
Concluded — and begun 
In that immortal copy: 
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The conscience of us all 
Can read rnthout its glasses 
On renelatioń’s wali. 

XXVI. Umysł, w swoim zagłębieniu / A 

MIŁOŚĆ 

I. Mój {P} 

Próbka J528 proponuje zmiany jak holts w zamian 
za bars, oraz while the ages steal zamiast long as ages 
steal\ natomiast good ajfidarit miałoby zająć miejsce 
delirious charter. Próbka sugeruje „ćwiczenie na 
przebitkę”, praktykę naśladowania czyjegoś pisma 
po linii, na pół przeźroczystym papierze. 



Powyższe jest porównywalne z fałszerstwem; 
zwyczajem w owych czasach było przepisywać za 
inną osobą w nauce pisania. Mogło to skutkować 
alternatywnymi kształtami liter, proszę porównać 
kształt H w Na próżno, dalej tu w tekście. 


224 




II. Legat {P} 

Kopia z fascykułu ma kształt słowny „sire” w 
miejsce „sweet”. Proszę porównać Wstęp i zaraz 
tutaj następny zapisek. 

III. Zmienić się? 

Próbka rękopiśmienna ma kształt słowny „sir” w 
miejsce „friend”, oraz wykrzykniki w miejscach 
znaków zapytania. Żonkil wywiera jednak w kon¬ 
tekście wrażenie przyjazne, raczej niż takie dla 
różnicy w statusie czy innej jakości. Pytajniki lepiej 
się zgadzają z przyjaznym entuzjazmem. Proszę 
porównać Webstera 1828, to daff, odsunąć, 
odrzucić. 

IV. Suspens / A 

V. Ustępstwo {P} 

Pierwodruk nie zawiera ostatniej zwrotki rękopisu 
J275. Zwrotka pierwsza opowiada o książce krótko 
opisującej Boga, a fraza the whole of me , „istna ja”, 
rozwija wątek wystarczającości takiego opisu. Ksią¬ 
żka ta jest prawdopodobnie słownikiem. 
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Jeżeliby zmienić obiekt myśli z książki na 
mężczyznę, zwrotka fascykułu narzucałaby obraz 
intymnej relacji, swymi odniesieniami do części 
ciała, bron> to barefooP kobieta obiecywałaby czy 
miłość, czy też życie, które intymnie byłyby warte 
Boga. 

Większość różnic między pierwodrukiem a 
rękopiśmiennymi kopiami wygląda na kiepski żart 
z poetki — kobiety stanu wolnego — nasuwając, iż 
szaleńczo szukałaby mężczyzny. W bibliotece kon¬ 
sekwencją wersów fascykułu dla ascertaining oraz 
man byłby pomysł jak a bom Dream. 

Uchylmy się od komentowania prywatności Emilii 
Dickinson, gdyż nikt nie ma jak twierdzić, że go 
zaproszono. Mówiąc tylko co widać — możliwa 
jest rzecz przeciwna, Emilia Dickinson nie rozpa¬ 
czała za towarzystwem. Jej bliski przyjaciel zmarł, a 
ona nie chciała innego. Napisała wedle relacji do 
Tomasza Higginsona: Kiedy byłam małą dzyemzyn- 
ką, miałam przyjaciela, który uczył mnie o Niesmier- 
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telności; lecg sam ośmieliwszy się jej gbyt blisko, nigdy 
nie wrócił (jak opublikowano w The Atlantic). 

Z Totomakaem, Czas a Wieczność XXXIII: 

Tyłam mała, gdy gmarła kobieta. 

... Dumni obydwoje, 

Kobieta i jej chłopiec 

Miprged umysłem, w tę i gpowrotem, 

jak w niebo patrgę. 

Dowód (Miłość VIII) mówiłby o znajomości 
o początkach innych niż romans: 

Ig gawsge kochałam, 

Prgynosgę ci dowód: 

Ze ganim kochałam — 

Kochałam, tylko nie dość. 

Nie tylko zmiana obiektu myśli skłania mnie 
ku wierze, iż ta zwrotka fascykułu dla Ustępstwa 
jest wstawką. Pierwodruk to kolekcja utworów wy¬ 
glądających na werbalnie skorelowane z Websterem 
1828 , podczas gdy ta zwrotka fascykułu — jak się 
nie poddać i zastanowić — mogłaby korelować z 
innym słownikiem i dopiskami fascykułu dla 
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wiersza Mój, ale nie z Ustępstwem jak w pierwo¬ 
druku czy Websterem. (Pierwodruk nie zawiera też 
owych „poprawek” dla utworu Mój). Proszę mi dać 
wyjaśnić, jak możemy korelować ze słownikiem. 

To pewnie myśl naturalna, także jeśli używać 
słowników wcześnie, że słowa występują: nie tylko 
jako hasła, ale też w definicjach. Moim wczesnym 
doświadczeniem był słowniczek łacińsko-polski 
Łukasza Koncewicza, gdzie umiałam użyć haseł 
tylko gdy były podobne dzięki etymologii. Byłam 
po prostu zaciekawioną dzieciak. 

Wybierzmy parę kształtów słownych, jak 
grave od łacińskiego gravis, baj od łacińskiego baia, 
oraz triangle od triangulum. Czytamy słownik pod 
kątem wybranych słów. W Websterze 1828 wszys¬ 
tkie nasze trzy kształty spotykają się na stronie 
ekspozycji 232, w haśle base. 

Oto znajdujemy sensy jak najnijsspy bąd\ 
najpowabniejszy ton w muzyce (Jest nachylenie 
światła, Natura XXXI); ludowa gra, zwana też bays 
lub prison bars (Mój, Miłość I); możemy się też 
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dowiedzieć, że kaśędy bok trójkąta da się narwać 
jego podstawą, ale najlepiej pojęcie to stosuje się do 
strony równoległej y horyzontem. Dla tego sensu 
spróbujmy Jednej renomy , Czas a Wieczność I. 

Jak sprawdzić Webstera 1828 dla bolts 
sugerowanych na korektę wiersza Minę, wraz z 
Gray’s Inn wynurzy się z internetu imię Emerson 
oraz King’s Bench i Common Pleas, dla good affida- 
vit z „ćwiczenia na przebitkę”. 15 

„Słownikiem od wstawek” mógł być ów 
autorstwa Josepha Emersona Worcestera. Jego 
rywalizację z Websterem opisano jako „wojnę 
słownikową”: Noah Webster amerykanizował, a 
Joseph Worcester „brytycyzował”. 16 Wstawki oraz 
modyfikacje w fascykułach nie zostałyby dokonane 
przez przyjaciela. 

Worcester był słownikiem „na który, jak 
powszechnie wiadomo, ludziom literatury w tej 
metropolii specjalny statut zezwala składać przy¬ 
sięgę zamiast na Biblię”, napisał 01iver Wendell 
Holmes senior (1809-1894), medyk i autor z 
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Bostonu, jeden z poetów Fireside. Nie sugeruję go 
na autora go od affidavit. Moje zapatrywanie na 
Ustępstwo ujmuje szerzej Wstęp, względem ludz¬ 
kiego doświadczenia życiowego. 

VI. Jeśli cię oczekiwać jesienią 

„Wyrzuciwszy to z siebie” w poprzedzającej notce, 
tutaj dodam, że moja półeczka szczęścia defini¬ 
tywnie nie jest za wersją fascykułu także dla tego 
utworu. Opisuję moje zastrzeżenia we Wstępie i 
zachowuję pierwodruk. 

VII. Z kwieciem / A 

VIII. Dowód / A 

IX. Masz li w serduszku źródełko 

Pierwodruk: 

Then look out for the little brook in March... 

Rękopis fascykułu oraz Johnson: 

Why, look out for the little brook in March... 
Następna zwrotka ma frazę and later , podkreśloną; 
natomiast wokatywnego why nadal się używa, by 
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opowiedzieć „co by było, a mogło nas ominąć”. 
Ten właśnie sens nasuwa ono w Przeniesieniu, zaraz 
następnym w pierwodruku. 

X. Przeniesienie / A {P} {T} 

XI. Ujście / A {T} 

XII. Na próżno {P} {T} 

Kopia J640 fascykułu ma nietypowy kształt litery 
„x”. Korekta jak conseąuence w miejsce excellence 
nasuwałaby predestynację (proszę porównać Rouge 
Gagne). Exercise zamiast sustenance, oraz wbite w 
miejsce pale pierwodruku, usunięciu privilege nie 


jest proponowane zastępstwo. 

Wbite pojawia się też wraz z fire we wstawce 
do Surrender. Z kolei alternatywny kształt H może 
wizualnie robić wrażenie jak wbite ideał, „biały 


ideał”, w utworze Wbite Heat (J365). 



ć 


Wbite Heat nie wygląda na utwór przynależny z 


Choiną (Natura XXX). Może przyjść na myśl cytat 
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z Ralpha Waldo Emersona: „Rozważany filozofi¬ 
cznie, wszechświat składa się z Natury i Duszy”. 17 
Fascykuły nie wykazują się jednak względem tego 
zapisu żadną konsekwencją, a utwory nie zgadzają 
się w poetyckim nastroju. 

XIII. Wyrzeczenie / A (kopia F325) 

XIV. Chrzcielnica miłości / A (kopia P90-40) 

XV. Zmartwychwstanie / A {T} 

XVI. Apokalipsa {S} 

Kopia fascykułu: 

Hoip odd the girl’s life looks 
Behind this soft eelipsę 
I think that Earth feels so 
To folks in Heaven noip 
Pierwodruk: 

Hoip odd the girTs life looks 
Behind this soft eclipse! 

I think that earth seems so 
To those in heaven now. 
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Kształt słowny „folks” byłby dziwnie potoczny, 
gdy brać pod uwagę styl Emilii Dickinson ogółem, 
a czasownik to seem pasuje lepiej niż to feel, jak 
myśleć tu o kontekście z czasownikiem to look. 
Pierwodruk nie pisze Ziemi i Nieba z dużej litery, 
co ja robię na rzecz mojej półeczki szczęścia oraz 
językowego standardu. 

XVII. Żona {P} {T} 

Fascykuł: in using ivear away\ pierwodruk: in using 
wore aivay. Moja półeczka szczęścia: pierwodruk ze 
zwrotką tematyczną. 

XVIII. Apoteoza / A {P} {T} 

NATURA 

I. Nowe chodzą stopy po moim ogrodzie / A 

II. Kwiecie maja / A {T} 

III. Dlaczego? / A 

IV. A może by tobie kwiat kupić? / A {T} 

V. Miodu znacznik firmowy / A 

VI. Piosnką posłużenie / A {P} 
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VII. Pszczoła się mnie nie boi / A 

Próbka P90-51 ma utwór zapisany na tej samej 
kartce z Sukcesem. 

VIII. Letnie zastępy / A {P} {T} 

IX. Trawy {P} 

Próbka F379 ma propozycje korekty niezawarte w 
pierwodruku. 

X. Dróżka co jej człek nie zrobił {P} 

Archiwum Emilii Dickinson nie dostarcza zdjęcia. 
Podążam za pierwodrukiem: 

If town it have, beyond itself, 

’T is that I cannot say; 

I only sigh, no vehicle 
Bears me along that way. 

Johnson: 

If Toivn it have — beyond itself — 

’T is that — I cannot say — 

I only know —no Curricle that rumbie there 
Bear Me — 
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XI. Letni kapuśniaczek / A 

XII. Chorał dnia {P} {T} 

Utwór został zachowany na osobnych kartkach 
papieru; Johnson datował je na 1858 oraz 1862 
i uznał za osobne wiersze. Dał on „części pier¬ 
wszej” nieprzekonujące zakończenie — przerywa 
rozwój wypadków: 

So looking on — the night — the morn 
Conclude the w on der gaj — 

And I meet, coming thró’ the dews 
Another summeds Daj! 

Pierwodruk zachowuje rzecz w całości i daje 
utworowi rozwinąć się do następnego świtu: 

The heaven unexpected came, 

To lives that thought their worshipping 
A too presumptuouspsalm. 

Pierwodruk ma w pierwszej zwrotce rozwi¬ 
nięcie frazowe: 

A something in a summed s noon, 

An azure depth, a wordless tune, 

Transcending ecstasj. 
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Kopia z fascykułu oraz Johnson ograniczają się do 
rzeczowników. 

A something in a summę/s noon — 

A depth — an Azure — a perfume — 

Transcending ecstasj. 

Rękopis ze zszywki ma fonemiczną powtarzalność: 
Like flowers that heard the news of dews... 
Pierwodruk: 

Like flowers that heard the tal es of dews... 

XIII. Zachodu słońca morze {P} 

Fascykuł i Johnson prezentowaliby kupców znika¬ 
jących ,Jike orioles”, gdzie efekt wizualny jakiego 
można doznać gdy ptak zeskoczy z ogrodzenia nie 
przemawia wcale jako pomysł na ludzki biznes. 
Dalej, kształt słowa orioles może przynieść języko¬ 
wą ekwiwalencję; da się powiedzieć (orioleez) jak 
też (orioulz), a to może drobna, ale przeszkoda na 
pozycji jak koniec zwrotki (i wiersza). Idę za 
pierwodrukiem: vanish ivith fairj sails. 
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XIV. Pąsowa dzięcielina {P} {T} 

Kopia z fascykułu: 

Her sturdy little countenance 
Against the irind be seen... 

Pierwodruk: is seen\ moja półeczka szczęścia: pier¬ 
wodruk i zwrotki tematyczne. 

XV. Pan pszczoła / A {T} 

XVI. Przeczucie / A 

XVII. Jak dzieciaki, gdy mówią gościom 
dobranoc / A 

XVIII. Aniołki, o wczesnym poranku / A {P} 

XIX. Nieśmiała tak, gdy ją wyśledziłam / A 

XX. Dwa światy / A {P} {S} 

Piszę judgment dla standardowego odniesienia do 
religii. 

XXI. Góra / A {P} 

XXII. Dzień / A {P} {T} 

XXIII. Motyla szatka / A 
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XXIV. Wiatr {P} {T} 

Wierzę, że kopia fascykułu ma wstawionych 12 
wersów. Styl nie występuje nigdzie poza podejrze¬ 
wanymi wstawkami. Jak w przypadku Ustępstwa , 
najbardziej symptomatyczne są następujące cechy. 

• Osobowa projekcja na antropomorfiźmie: 
Obiekt myśli zostaje przesunięty z nieosobowego 
(tutaj to wiatr), aby inwokować części ciała. 

Oryginalny antropomorfizm: 

The wind do es, working like a hand 
W bose fingers brush the sky ... 

Projekcja osobowa we wstawce: 

Inheritance, it is, to us... 

...gotten not of fingers — 

And inner than the Bonę — 

„Ręka” wedle pierwodruku nie ma nawet jednej 
kości, a własne ja jest inaczej traktowane w TLman- 
cjpacji. Dla porównania, przy Ustępstwie wstawka 
rzutuje na słownik mężczyznę. 

• Antynomia lub sprzeczność względem eg¬ 
zystencji materialnej. 
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Zjawisko meteorologiczne takie jak wiatr może być 
dla ludzkiej istoty dziedzictwem, mówi fragment 
tylko po to, by umieścić „początek” fizycznego 
ruchu w ludzkich szczątkach: 

And even in the Urn, 

I cannot vouch the merry Dust 
Do not arise andplay... 

Przy Ustępstwie wstawka twierdzi, iż kobieta zrobi¬ 
łaby z kurzu dar — jak gdyby ziemski opad cząs¬ 
teczek brudu był tym, co ludzie cenią w „ustron¬ 
nym raju niejakim”. Gramatyczna osoba trzecia 
zastępuje pierwszą, dla osoby poetyckiej. 

• Atypowa fraza czasownikowa w Wietrze: 
Beyond the trait to take away 
By Robber... 

Porównajmy Samotny Dom , rozważny względem 
egzystencji materialnej zarówno jak czasownikowej 
frazy. Odnotujmy tylko, że próbka F334A ma jako 
jedyna pojedyncze słówko, orerhead , za cały 
początkowy wers. O nietypowych predykatach 
mówi też notka dla Rydwanu. 
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XXV. Śmierć i życie / A {T} 

XXVI. To było później, gdy lato 
poszło / A {P} 

XXVII. Indiańskie lato {P} 

Pierwodruk: 

These are the days when skies put on... 

Kopia z fascykułu i Johnson: resume. 

Czasownik frazowy to put on ma sens jako udawać, 
przybierać, prawdziwy czerwiec to na pszczole żad¬ 
ne oszustwo (w zwrotce zaraz potem). To resume 
tworzyłoby kontur samogłosek o akcencie na tej 
samej jakości, [u], w czterech kolejnych wersach — 
pomysłu nie promuje też rym Carla Sandburga. 

Johnson konkluduje następującymi wersami: 
Oh Tast Communion in the Ha^e — 

Permit a child to join. 

Thj sacred emblems to partake — 

Thj consecrated bread to take 
And thine immortal winę! 

Partake i take to leksemiczna powtarzalność jak dla 
Życia VII, Prawie. W poezji da się „z tym wywinąć” 
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tylko w żartobliwych utworach, porównajmy Moty¬ 
la siatkę. Dalej, Webster 1828 wyjaśnia iż commu- 
nion to dawanie i otrzymywanie — pierwodruk 
przekonuje, nie tylko zarysem samogłosek. 

Thy consecrated bread to break, 

Taste thine immortal winę! 

XXVIII. Jesień / A 

XXIX. Chmurność {P} 

Próbka P90-73 sugeruje korektę, wizualnie parties. 
Podążam za pierwodrukiem. 

XXX. Choina / A {P} {T} 

Webster 1828 mówi, że satin spar to minerał, 
wapień włóknisty, a rathoffite to nazwa minerału 
sprowadzanego ze Szwecji. Przeglądanie Webstera 
1828 dla kształtu słowa „spar” może pomóc 
docenić tę poezję (inne przykłady to truth, true, 
grane). 


XXXI. Jest nachylenie 
światła / A {P} 
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CZAS A WIECZNOŚĆ 


I. Jedna, a dla wszystkich renoma / A {P} 

II. Za późno {P} {S} 

Próbka P90-77 ma kształt słowny „joy” w miejsce 
glee pierwodruku. Taka substytucja nasuwałaby, iż 
osoba „kochająca” mogłaby mieć przyjemność ze 
śmierci osoby „kochanej”, a wiersz nie przejawia 
takiego uprzedzenia ani słownej przewiny. Wstęp 
mówi o frazie glee and glorj. 

Piszę 1 Victory z dużej litery, gdyż łaciński 
kształt słowny to „victoria”, taki sam, jak imię 
owej królowej. Kopie pisemne F67A i P90-77 
(F67B czy J58) mają ten rzeczownik z dużej litery. 

III. Astra Castra / A 

Próbka P90-78 sugeruje korekty, lecz forma clouds 
leaning like ushers oraz zarys samogłosek jak 
cancelled/disperse nie zyskałyby na tych zmianach. 

IV. Bezpieczni w alabastrowych izbach 

Wstęp mówi o „mechanicznym” błędzie w prób¬ 
ce F124B. 
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V. Na burzy długiej, tęcza ta 
urosła /A {P} 

VI. Z pozłoci / A {G} {P} 

Próbka P90-81 sugeruje korekty nieintegrowane w 
pierwodruku. Dodany na kartce kształt słowny 
„implies” zamiast „concede” przechylałby szalę ku 
interpretacji „Meadows” jako rzeczownik własny. 
Możemy porównać Petera Parleya, opis jego wizyty 
w Londynie z okazji koronacji królowej Wiktorii, 
jednak nie pasuje on tu wcale do kontekstu. 18 
Jedynym odniesieniem do owej królowej jest w 
pierwodruku wiersz Za Pó^no. 

Dla mojej półeczki szczęścia dostosowuję 
liczbę czasownika, meadows concede. 

VII. Stawiamy żagiel / A {P} 

VIII. Spójrz wstecz życzliwie 
na czas / A 

IX. Wkroczył pogrzebową bramą 
orszak / A (Nie ma zdjęcia). {T} 
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X. Dla piękna umarłam {P} 

Fascykuł i druk Johnsona: 

And I — for Truth — Themself are One — 
Pozostaję z pierwodrukiem: 

And Ifor truth, the two are one... 

XI. O wiele spraw martwiona / A {P} 

XII. Naprawdę 

Archiwum Emilii Dickinson nie udostępnia 
zdjęcia. Johnson nie różni się od pierwodruku 
zawartością słowną. 

XIII. Pogrzeb / A {P} {T} 

XIV. Podziękować jej poszłam / A {P} {T} 

XV. Umierające, oko ujrzałam 

Kopia rękopiśmienna zawiera jedną niespójną 
sugestię korekty, kształt słowny „somewhat” w 
miejsce something. 

XVI. Schronienie / A {G} 

Dla mojej półeczki szczęścia mam sam kształt 
słowny „stuff” raczej niż frazę a stuff: nie było, a 
też i nadal nie ma takiego poetyckiego użycia. 
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„Stuff” mogło tu było zostać użyte tak, jak 
słówko something bywa dzisiaj: zanim podejmiemy 
decyzję o kształcie naszej pisemnej materii, 
możemy zapisać „a sth”. Z upływem czasu owa 
materia stałaby się fait accompli. 

XVII. Nigdy nie widziałam wrzosowiska {S} 

Pierwodruk: 

I never saw a moor, 

I never saw the sea; 

Yet know I how the heather looks, 

And what a wave must be. 

Johnson: And what a Billów be. 

I never spoke mth God, 

Nor visited in heaven; 

Yet certain am I of the spot 
As if the chart were given. 

Johnson: As if the Checks were given — 
Webster 1828 opisuje billów jako wielką faf lub 
wyniesienie sf morskiej wodj, powodowane ywykle 
gwałtownym wiatrem. Słownik porównuje kształt 
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słowny „check” dla skojarzeń jak gra w szachy, lub 
starzenie się, obwinianie czy karcenie, pojęć tu nie¬ 
spójnych z poetyckim nastrojem. 

Hasło Webstera dla travel nie ma odniesienia 
do travelers checks : American Express wydał swoje 
pierwsze papiery w 1891, a brytyjska pisownia po¬ 
zostaje cheąues. Podążam za pierwodrukiem. 

XVIII. Kompani / A 

XIX. Wiedzieć, jak ścierpiał / A 

Conscious consciousness wnosi stopniowość lub in¬ 
tensywność, a rzeczownik buduje na przymiotniku. 
Nie jest to leksemiczna powtarzalność jak wstawek, 
które może źle pojmują właśnie to narzędzie tutaj. 

XX. Noc ostatnia gdy ona żyła {P} 

Wierzę, iż zszywka i Johnson mają wstawkę, jak 
przedtem, z atypową frazą czasownikową, antyno¬ 
mią, oraz transferem osoby gramatycznej. 

As We went out and in 
Between Her finał Room 
And Rooms where Those to be alive 
Tomorrow were, a Blame... 
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Z dużej litery Those może tu sugerować zaimek. 
Porównajmy Miłość XVI, Apokalipsę;. 

I think that Earth seems so 
To those in Heaven now. 

Poczuciu winy przeczy zazdrość: 

Tomorrow were, a Blame 
...A Jealousy for Her arose 
So nearly infinite — 

Co do stylu Emilii Dickinson, pomieszczeń 
oraz ludzi, jest Suspens , Miłość IV. 

Tlysium is as far as to 
The very nearest room, 

If in that room a friend await 
Felicity or doom. 

Jest też Dla piękna umarłam , Czas a Wiecz¬ 
ność X: 

And so, as kinsmen met a night, 

We talked between the rooms... 

Fraza jak between a room, w liczbie pojedyn¬ 
czej, może nasuwać zasłonę lub parawan i kontekst 
zdrowotny. Webster i Worcester różnią się w wystę- 
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powaniu kształtów słownych „compartment” czy 
„bay”. Pierwodruk koreluje z Websterem 1828. 

Byłby Holmes senior zazdrosnym poetą? 
Był pionierskim lekarzem, rozpoznającym zakaź- 
ność gorączki poporodowej. Inny lekarz, Ignaz 
Semmelweis, został za ten sam pogląd wykluczony 
ze środowiska. Holmes na pewno też miał wrogów. 

Thomas Niles był wydawcą, tam i kiedy 
zmieniono w druku wiersz Sukces. Zmiana wpro¬ 
wadzała sprzeczność czy właściwie aporię, pomysł 
podważany przez Arystotelesa: wygraną miała defi¬ 
niować porażka tak niezaprzeczalna, jak utrata flagi 
na rzecz wrogiej i zwycięskiej purpury królestwa. 
Aporia to stwierdzenie nie do przyjęcia ya konkluzję. 

Obiektywnie jednak mamy tylko wgląd ling¬ 
wistyczny. Struktury czasownikowe to diagnostyk. 

... As we went out and in between Her finał Ko om 
And Rooms where Those to be alive... 

Emilia Dickinson używała orzeczeń eliptycznych z 
prekursorami, proszę porównać notkę dla Rydwanu. 
XXI. Pierwsza lekcja / A {P} 
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XXII. Po domu się krzątanie / A {P} {T} 

XXIII. Na rozum, świat jest krótki / A 

XXIV. Boję się? / A 

XXV. Umieranie / A {P} 

XXVI. Pływaków dwóch / A 
XXVII. Rydwan {P} 

Fascykuł i Johnson: 

We passed the School, ivhere Children strove 
At Recess — in the King — 

We passed the Fields of Gaging Grain — 

We passed the Setting Sun — 

Striving wraz z leisure tworzą sprzeczność, 
odnotowaną dla Wiatru, Ustępstwa oraz Ostatniej 
nocy gdy jyła, co do podobnych fragmentów. 

Fraza jak we passed the setting sun dobrze 
pasuje do wyobrażeniowości osoby zainteresowa¬ 
nej astronomią. Utwory w tomie bezpośrednio 
następ-ne to Ustąpiła cicho jak rosa oraz Kesurgam. 
Johnson załącza jednak „korektę” obrazu, a pierw¬ 
sza osoba liczby pojedynczej „wskakuje” w zwrotkę 
o orzeczeniu eliptycznym bez prekursora: 
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Or rather — Hepassed Us — {3 osoba} 

The Dews dreir quivering and chill — (3 osoba} 

For only Gossamer, my Gown — (o „mnie”} 

My Tippet — only Tulle — (o „mnie”} 

Poetka używała czasownikowych prekurso¬ 
rów dla orzeczeń eliptycznych, jak w Tanupsycyole: 
His feet are shod with gauye, 

His helmet is of gold; {prekursor} 

His breast, a single onyx {„is” elipsy} 

With chrysoprase, inlaid. 

Johnson: 

The Dews drew quivering and chill — 

For only Gossamer, my Gown — {bez czasownika} 
My Tippet — only Tulle — {bez czasownika} 

Repetytywna fonemika pozostaje charaktery¬ 
styczna dla wstawek: 

The Dews drew quivering and chill... 

Także charakterystycznie, akcent na jakość 
samogłoskową [e] przy końcu trzech kolejnych 
wersów może skłaniać do fonologicznej kompen¬ 
sacji w czwartym. Możemy porównać Indiańskie 
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lato , gdzie cztery kolejne wersy akcentowałyby 
samogłoskę [u]. 

Since then — 7 is Centuries — andy et — 

Feels shorter than the Daj 
I first surmised the Horses ’ Heads 
Were to warci Eternity — 

Pierwodruk: Since then ’t is centuries; hut each... 

Na koniec, druk Johnsona zawiera rękopiśmienny 
„mechaniczny” błąd, dziwny jak na autorkę we 
własnym tekście: 

We paused before a House that seemed 
A Swelling of the Ground — 

The Eoof was scarcely risihle — 

The Cornice — in the Ground. 

Pierwodruk: The cornice but a mound. 

XXVIII. Ustąpiła cicho jak rosa {S} 

Nie ma różnicy w słownej zawartości, między 
pierwszym drukiem a kopią rękopiśmienną, z 
wyjątkiem pisowni Eererrier, która mogła być 
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zwyczajową i wspieraną asymilacją wśród redak¬ 
torów w owym czasie. Francuski astronom Urbain 
Le Verrier zasłynął swoim obliczeniem pozycji 
Neptuna. 

XXIX. Resurgam / A {T} 

XXX. Nie dla Niebios niczym jest ona / A 

XXXI. Śmierć to aby dialog 

Kopia piśmienna sugeruje czasownik to reason 
zamiast to argue\ ten drugi ma się jednak dobrze w 
poetyckiej metaforze dla spontanicznego zacho¬ 
wania oraz w słuchowym postrzeganiu tekstu. 

XXXII. Człowiekowi było późno 

Fascykuł sugeruje zastąpienie wyrażenia nast^ stary 
sąsiad frazą nas^ nowy sąsiad, o Bogu. Religia nie 
była nowym zjawiskiem w czasach Emilii Dickin- 
son i podążam za pierwodrukiem. 

XXXIII. Z Potomakiem {P} 

„Przez całą wojnę (domową) rzeka funkcjonowała 
w dużej mierze jak zawsze — jako droga trans- 
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portu”, możemy przeczytać na stronie internetowej 
Encyklopedii ]/irginia. V) 

Encyklopedia śmierci i umierania mówi: „Z 
pewnością nie były to normalne czasy, więc 
niektóre rodziny, szczególnie te bardziej zamożne 
rodziny z Północy, robiły co mogły, by sprowadzić 
ciało ukochanego członka rodziny do domu, albo 
udając się na południe samodzielnie, albo opła¬ 
cając kogoś, ażeby znalazł, odzyskał ciało i wysłał 
je na północ ”. 20 

Fascykuł sugeruje kształt słowny „ourself” 
w miejsce frazy I never. Moją preferencją jest pier¬ 
wodruk. 

XXXIV. Aster polny / A 
XXXV. Emancypacja {P} {T} 

Fascykuł i druk Johnsona: 

Ewo Bodies — therefore be — 

Bind one — The Other fly — 

Podążam za pierwodrukiem, Bind one, and 

one will flee. 

XXXVI. Zawieruszony / A 


253 



XXXVII. A jak bym już nie miała żyć / A 
XXXVIII. Jest względem snu / A {P} 

XXXIX. Dlaczego, się dowiem / A 
XL. Nigdy tyle, co dwa razy / A 

S ŁÓWKO fascicle pochodzi od łacińskiego fas- 
ciculus, mały pęczek. Antyczne Cyasy Ryymu, 
książka Aleksandra Adama z roku 1872, strona 
191, mówi o Fascinusie, pomniejszym rzymskim 
bóstwie ku zapobieżeniu fascynacji, co mogło zain¬ 
spirować fałszerstwo w formie zszywek. Wstawki, 
z braku licencji poetki, miałyby przeczyć jej finezji. 

Warianty liter s i e w próbce J365 są zdolne 
wzrokowo sugerować, iż słówka jak niemieckie yii 
lub yum współwystępują z wariantem H i „białym 
ideałem”. Byłoby to naiwne na narzędzie fonolo- 
giczne. Znak % służy pisowni, porównajmy słówko 
tak podstawowe jak informacja, w niemieckim. 
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wiele z tych manuskryptów sfałszowano: może by 
sugerować, że Emilia Dickinson miała obsesję na 
punkcie niemieckiego rodu królowej, Wiktorii, 
czego poezja nie wspiera, lub że miała sybillińskie 
sympatie. W to też bardzo wątpię. 21 

Możliwe, że zainteresowanie Emilii Dickin¬ 
son Arystotelesem stało się jej współczesnym 
znane, wraz z tym, że samodzielna nauka pozwala¬ 
ła jej na suwerenną interpretację owych pism: 
zachowany tekst filozofa nadal jest problematyczny 
w formie, a tłumaczenia nie zgadzają się i dzisiaj. 

Nie tylko Arystoteles był sceptyczny co do 
wyroczni i proroków. Wiek rozumu Tomasza Paine 
jest dziś w domenie publicznej i każdy może korzy¬ 
stać. Kiedy żył, Paine był potępiany. Jego utworem 
gardzono też w czasach Emilii Dickinson. Porada 
u Paine’a nie jest jednak przesądzona. Ja biorąc 
Arystotelesa pierwszy raz w ręce, nie miałam 
pojęcia, że ktoś taki jak Tomasz Paine istniał; Grek 
będzie dla mnie niezależną istnością per se. 

Świat %aws%e jawił się mi perpetualnym; lepiej jest 
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wierzyć w niego bey początku i końca. — Tomasz 
Taylor, Collectanea. 

Tomasz Taylor był znanym tłumaczem dzieł 
Arystotelesa w czasach Emilii Dickinson. 

Dla wyraźniejszego dowodu na wieczność czasu i ruchu 
proszą Z obac %yć $ Księgę Fizyki Arystotelesa i 12 
księgę jego Metafizyki. 

Taylor, Thomas. 1806. Collectanea. Londyn: C. 
Whittingham. 

Kz ec Z P er petualna — ta nie zasadza się na czasie, ale 
na wieczności. 

Taylor, Thomas. 1812. A Dissertation on the 
Philosophy of Aristotle, in Four Books. Londyn: 
Robert Wilks. 

Greckie elementy leksykalne dla Fizyki 
Arystotelesa i pierwodruku Emilii Dickinson kon- 
wergują, ponad przypadek. Wystarczy sparsować 
słownictwo filozofa, by stwierdzić. Moje Fexica na 
teresapelka-in-polish.com mają próbki parsowa- 
nia i Arystotelesa po prostu po polsku. Praca trwa. 


256 



PRZYPISKI KOŃCOWE 


1 Emily Dickinson, Odfascykułu do otwartego dostępu. 
Harvard University Press w sieci, 2019: 
hup.harvard.edu. 

2 Mclntosh, Peggy. Hart, Ellen Louise. Emily 
Dickinson. Uniwersytet Georgetown w sieci, 2019: 
georgetown.edu. 

Benfey, Christopher. 1999. Tajemnica Emilii 
Dickinson , Nowojorski przegląd książek w sieci, 
2019: nybooks.com. 

3 Archiwum Emilii Dickinson: edickinson.org. 

4 Ridley, Jane. 2013. Królowa Wiktoria: prawdziwa 
historia jej „domowej błogości”. BBC News w sieci, 
2015: bbc.com. 

3 Zbiory i pomoce, Emilia Dickinson w kolędju 
Amherst. Amherst College w sieci, 2019: 
amherst.edu. 

6 Hall, John (red). 1823. 0 pisaniu, arytmetyce i ma¬ 
tematyce. The Port folio, strony 302-303. 

Dickinson, Emily. 1890. Poems. Internet Archive 


257 



w sieci, 2019: archive.org. 

8 Houghton 72S-700. A Masque of Poets, Success. 
Emily Dickinson Archive online. 

9 Sewall, Richard B. 2003. Życie Emilii Dickinson. 
Cambridge, MA: Harvard University Press. ISBN 
0-674-53080-2. 

10 William Jones, członek Towarzystwa Królewskie¬ 
go w Londynie ku Poprawie Wiedzy Naturalnej. 

11 Narzędzie leksykalne Perseusz w sieci: 
perseus.tufts.edu/hopper. 

12 Ast, Rodney. 2014. Kevin W. Wilkinson, Noive 
epigramy Talladasa, przegląd. Przegląd Klasyczny 
Bryn Mawr w sieci, BMCR 2014.02.23 w blogu 
BMCR, 2015: bmcr.brynmawr.edu. 

13 Kornfeld, Susan. 2012. The proirling Bee: Doubt 
Me! My Dim Companion! The prowling Bee w sieci: 
bloggingdickinson.blogspot.com. 

14 Parton, James. 1873. Wybory prezydenckie w 1800. 
Archiwum magazynu The Atlantic w sieci: 
www.theatlantic.com; parton.htm. 


258 



15 Higginson, Thomas Wentworth. 1891. Panie 
Higginson, — C%y jest Pan nazbyt pojęty by powie¬ 
dzieć, c^y moja poezja żyje? The Atlantic Archive w 
sieci: www.theatlantic.com; 306524. 

16 Crompton, John. Baker, John Sellon (red). 
1798. Praktyka sądownicza King’s Bench i Com- 
mon Pleas. Wydanie drugie. Londyn: A. Strahan. 

17 Emerson, Ralph Waldo. 1849. Natura; Prze¬ 
mowy i Wykłady. Boston: J. Munroe. 

18 Parley, Peter. 1838. Wizyta w Londynie. 
Londyn: Charles Tilt. 

19 Wongsrichanalai, Kanisorn. R^eka Potomak pod¬ 
czas Wojny Domowej. Encyklopedia Wirginia; Fun¬ 
dacja Wirginia na Rzecz Nauk Humanistycznych, 
27 Paź. 2015. Internet 31 Mar. 2019. 

20 Laderman, Gary M. Wojna Domowa, US; Śmierć 
i umieranie. Encyklopedia śmierci i umierania w 
sieci: www.deathreference.com. 

21 Względem wariancji w kształtach litery (s), prób¬ 
ka Houghton F313A ma literkę (s) tak podobną do 


259 
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„teazing” raczej niż „teasing”, edickinson.org. 


** Emily Dickinson Archiyc ********************************* 


Home Manuscripts Lodom About 


► Search optlons 

344 results for "see" 


We see comparatiyely 
We sec Comparativoty 
"Naturę" is what we see 



Too vague - the face - 
My cri ',ti - so patient - covets - 
Too far - the strength - 
My timidness enfolds - 
Haunting the Heart - 
Like her translated faces - 
Teazing the -want - 
It - only - can suffice! 

About Work ► 

Próbka ma trzy cechy właściwe wstawkom: 
przesunięcie w odniesieniu osobowym {her transla¬ 
ted faces), orzeczenie eliptyczne bez prekursora {too 
vague — the face, too far — the strength), oraz 
leksykalną powtarzalność jak guess guessing. 
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Zawartość „utylizuje” wiersz Ustępstwo, w słów¬ 
kach dim, timid, czy frazie far sake dla distant 
heaven. Kształt „fj wraz z frazą translated faces 
mogłyby sugerować królową Wiktorię, w korelacji 
z Tomaszem Paine. Jego Zdrowy rozsądek mówi o 
sile jednego człowieka: nie równa się ona jego 
chęciom. Paine odrzucił ideę budowania siły na 
jedności między Anglią i USA. Fraza the home of 
the brave była w czasach Emilii Dickinson pow¬ 
szechnie znana, z piosenki o Forcie McHenry, The 
Star Spangled Banner. 

Jest ogółem rzecz biorąc możliwe, że wstaw¬ 
ki do pierwodruku miały dać grunt do okazywania 
całych utworów pod imieniem Emily Dickinson. 
Recykling treści miał robić wrażenie, że „kawałki” 
mają w sobie coś z autorki, coś znajomego czytel¬ 
nikowi. F313A wygląda w całości na fałszerstwo. 

Stylowi brak uroku: bez czasownika zaleca¬ 
nie się do mężczyzny (a możliwie i żołnierza: brave 
eyes, far awaj) stąpałoby ciężko ku aluzji do innej 
kobiety i „teasing the want”. „Ciąg myśli” nie jest 
atrakcyjny nawet jak na kazualny liścik. 
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Będzie musiało pozostać spekulacją, czy 
Emilia Dickinson może napisała samodzielnie tłu¬ 
maczenie z Arystotelesa. Siostra poetki spaliła jej 
notatki, na jej prośbę. 

Her Finał Summer Was Ii ma podobny recyk¬ 
ling, w nastroju nawet wulgarny: 

When duller than our dullness 
The Fusy Darling lay... 

Gdyby sobie ten tekst wyobrazić w brzmieniu, 
byłby to „pijany szarak” raczej niż poetka w 0 
wiele spraw martwionej czy Ostatniej nocy gdy jyla. 

Metoda kreatywna z której korzystała sama 
Emilia Dickinson — inspiracja morfofonemiczna, 
w korelacji z Websterem i pracami Arystotelesa — 
pozwalałaby jej pisać przez lat tysiąc, o ile nie 
dłużej, bez powtarzania się. 

Jeśli jej biegłość wzięto za nadnaturalną, świat może 
i nigdy nie widział jej oryginalnego pisma, jak zga¬ 
duję, by udaremnić bezpośredni skutek czy wpływ. 

Mabel Loomis Todd twierdziła, że wierzy w 
„moce” i „czarownice”. Jej referat, Cgarnoksięstwo 


262 



w Nowej Anglii , cytuje Nie miałam cyasu na niena¬ 
wiść w kontekście z podejrzanymi, choć nie było 
jak uznać, że nie darzyli nienawiścią niosących 
obrażenia prześladowań oraz prześladowców. 

Cechy hardyiej nowoczesnych wierzeń w czary da 
się śledzić do początków ery chrześcijańskiej. Wczesne 
obserwacje natury na Wschodzie zdawały S C wykazy¬ 
wać, iż nad światem panowały dwie wielkie potęgi, 
nieustannie wojując. Owi dwaj potężni antagoniści 
używali ludzi jak marionetek, bawiąc się z nimi, 
jak i nimi. 

Nawet chrześcijaństwo dopuszcz a ^°> Ż e diabeł 
mógł być przywódcą, a ludzie do niego dołączać w celu 
obalenia kościoła. W tym to przekonaniu był rdzeń 
wszystkich późniejszych działań przeciwko zbrodni 

jaką są czary, napisała. 

Nie byłoby wedle jej uznania podłe, zmienić 
manuskrypt. Co do tortur i spaleń na stosie stwier¬ 
dziła, że niektóre ofiary były czarownicami. 

Jeden inkwizytor, czy tak zwany sędzia, Regius, 
skazał i spalił ponad dzjewięciuset [...] Stosował 
najokropniejsze tortury, wzmiankując, ż e inaczej 
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nie miałby jak ich doprowadzić do pręy^nania się. 
Najinteligentniejsi z ludzi wierzyli, je czarownice 
porozumiewały się z Szpanem. Większość ofira była 

niewinna, ałe niektórzy byli niewątpliwie czarci, 
i wiedzieli, że narządzali światu. 

W końcowych akapitach dodała, Nigdy nie 
patrzę na wspaniałe z ac ^ oc b słońca co płoną z a 
Czarcim Wzgórzem w Salem bez szybszego oddechu. 
To tutaj wniosła Nie miałam czasu na nienawiść. 

Wiara w czarownice realna raczej nigdy nie 
była. Realna była zawiść lub rywalizacja, o pienią¬ 
dze czy inne sprawy. Emilia Dickinson nie wygląda 
na wierzącą w „czarci” bezsens. U niej, zaklęcie to 
językowa pisownia i łagodne poczucie humoru: 

To pszcz°b pomrukiwanie 
Nadaje mi czarowanie... ( 'DlaczegoT) 

Jak w opisie poetyckiej inspiracji, greckie wymieci- 
ny, xópr][ia, dzieli cząstkę z py]jxcc, co samodzielnie 
znaczy słowo, powiedzenie, czy to, co się mówi. Łaciń¬ 
ski odpowiednik w „obmiataniu”, ererriculum, ma 
elementy wspólne z dererbero, chłostą lub łajaniem, 
oraz verbum, słowem. Żadnego diabła. 
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Względem sybillińskich empatii, Wielka Pieczęć 
bywa objaśniana za pomocą Ek/og oraz wersów 
Wergilego dla sybilli, które zawierają słówka novus, 
ordo i seclorum , ale Z jednego, wielu , mówi sybilla, a 
Z wielu, jedno, mówi Pieczęć. 

Da się wymówić (ceptis) dla cceptis , a kształt 
litery (z) może reprezentować dźwięk [c] w 
niemieckim; jednak F313A byłoby najdziwniejsze 
na świecie, dla traktowania o krajowych insygniach. 

Co ważne, Wergil pisał dla Oktawiana Au¬ 
gusta, który Cycerona proskrybował i zgładził. 
Założyciele może używali owej poezji do nauki 
łaciny, ale czy podążaliby za nią względem Pieczę¬ 
ci? Cyceron był inspiracją amerykańskiego republi¬ 
kanina. Zapraszam do lektury: A. New People oraz 
Ogłada w łacinie , na teresapelka-in-polish.com. 

Absolutnie nie chcę umniejszać zasobu utwo¬ 
rów Emily Dickinson, a moje przedsięwzięcie z jej 
poezją tu się kończy. Wolę pracować nad samym 
Arystotelesem, a pierwodruk mi wystarczy do ćwi¬ 
czeń na pole semantyczne z Podróją w gramatyce : 
travelingrammar-in-polish.com. Zapraszam. 
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